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Przed genewską 
Dziś B stron Z pobytu 

Zespołu 
Pieśni 1 Tańca 

W oj ska Polskiego 
w Chinach 

Wczoraj o godz. 19.40 
przypłynęła do Lodzi k onf erencj ą 

4· ministrów 

Cena wraz z ,,PANORAMĄ;u 30 gr 

o Separatystyczne· 
narady 

o Atak na 
neutralność 

i,ODZKI 
EXPRESS 

o Dziwna troska 
tJ o „gwarancje" 

dla .ZSRR Rokm Łódź, 16 i 1'l października 1955 r. 

Machinacje które nie służą 
• sprawie zbliżenia 

W „Prawdzie" ukazał si41 I A pmecieź dyrektywy dla 
artvkuł Pawłowa pt. „w prze- ministrów spraw zagranicz-
dednlu konferencji ministrów . . 
spraw :r;agranicmych czterech nycb :zostały JUZ oprecowan~. 
mocarstw". przy czym dotyaą one me 

Doniesienia prasy zargranicz- trLech, lecz czterech mw­
nej świadczą stwierdza strówl Dyrektywy te opraco­
,.Prawda" _ że pewne wpły- w;ane zostały przez szefó"'. rzą 
wowe koła na Zachodrzie po- dow .c~er~ mooair~ J~Z­
dejmują obecnie różne próby cze w lipcu 1 w od~ 
aby przes'llkod:zlić pomyślilej cz.asie- zostały ogłOS?JOne. Nie 
pracy konferencji Przygorowa (Dalszy ciąg na str. 2) 
nie do spotkania genewskiego 
ma charakter .sEpaira~-
ny: dyplomad trzech krajów 
- uczestników konferencji u- W duchu Genewy 
mawiają się oo do tego, jak 
prowadzić ro1Jl'Il0Wy z przed- R 
stawicielami czwartego kraju. ozmowy 
Dulles na konferencji praso- } 
wej w dnill.l 4 października o- de e g ac ii 
świadczyl, że w czasie spot-
kania ministrów spraw za.gr.a- Pateł Lao 
niemych w Nowym.Jorku o- • 
mawiano dokladnie za1g.adnie- I Laosu 

Nr 2ł8 (662) 

W czasie pobytu w Chiń­
!lkiej Republice Ludowej Ze­
spól Pieśni i Tańca. Wojska 
Polskiego spotkał się z człon 
kami zespołów artystycznych 
Chińskiej Armii Ludowej. 
Na zdjęciu: artyśc! polscy 
i chińscy w Długiej Galerii 
Pałacu Letniego w Pekinie. 

Fot - CAF 

--------..... „ 
Wczoraj, w sobotę, o godz. 19.40, nastą.pił histo­

ryczny moment w dziejach budowy wodociągu Pilica 
- Łódź: do zbiornika na Stokach przypłynęła pierwsza 
struga wody z Pilicy. 

Woda ta. nie nadaje się jeszcze do użytku, gdyż 
zawiera dużo zawiesin, jednakże już w najbliższej 
przYszłości, bo 6 listopada br. zbudowanym i cał­
kowicie ukończonym akweduktem popłynie do Łodzi 
dobra i czysta woda., co znakomicie poprawi sytuację 
miasta. 

Płynąca obecnie woda z Pilicy zużyta będzie do 
kompletnego przepłukania zbiornika w Łodzi. 

przybyła 
delegacja młodzieży 

.iugoslo1ł'iańskiei 

Do Polski 

ł 
ł 

WARSZAWA (PAP). -
bm. w godzinach porannych 

15 dzą: sekretarz generalny Ko­
mitetu Centralnego Związku 
Ludowej Młodzieży Jugosła­

wii - Mika Tripalo, redaktor 
naczelny gazety młodzieżowej 
„Omladina" Budo Sockic 
oraz działacze młodzieżowi -

prz~'była do Warszawy, na za­
proszenie Zarządu Głównego 

ZMP 6-osobowa delegacja 
Związku Ludowej Młodzieży 

Jugosławii. 

W skład delegacji wcho- Radosavljevicz Djardic, La-

Za nasze maszyny 

tinka Perovic, Zvonko Debe­
liak i Lubisa Rakic_ 

Delegację powitali na Dwor­
cu Głównym sekretarze Zarzą­
du Głównego ZMP - Janina 
Balcerzak i Tadeusz Wegner. 

nia związane ze 7Jbliżadącą się 
konferencją genewską, oraz że 
01.inistrowie uzgodnili ogólną 
Linię politycmą. 

PEKIN. Prasa burmańska o- N x . . 0. N z 
publikowała wspólny komun.i- a SeSJI 

, otrzymamy 
z Syrii 
owoce, oliwę, 
migdały, skóry 

Członkowie delegacji pod­
czas kilkunastodniowego po­
bytu w Polsce zapoznają się z 
życiem naszej młodzieży oraz 
zwiedzą ośrodki przemysłowe 

i placówki kulturalne. 

Co oznacza „uzgodnienie 
ogólnej linii„ 

O czym to świadczy? Uzgod 
nić ogólną linię poliltywmą po 
omówieniu wszystlcich stoją­
cych przed konferencją Pro­
blemów - pis2le „Prawda" -
znaczy opracować dyrektywy 
dla uczestników tej konferen­
cji 

Marynarze angielscy 
w Leningradzie 

MOSKWA (PAP). Marynacze 
brytyjskich okrętów wojennych 
przybyłych z wizytą do pot-tu 
leningradzkiego zwiedzają mia­
sto, odwiedzają muzea, tea:xy 
i kima. 

Setki mieszkańców Lenin.gra­
du zwiedzają codziennie okręty 
brytyjskie i prowadzą seroecz:ne 
rozmowy z marynarzami. 

kat w eprawie rokowań, które 

odbyły się w dniach 9-13 bm. Wb k USA A I ~K=::· :::=:. -:=:: rew stanowis u i ng ii 
~~~~=!;'ły ~~~= uchwalono rozpoczęcie dyskusji 
nej mierze wzajemne zrozumie 

nie. „Dzięki 11emu - głQ&i. 1'<>- o prawach człow·1eka munikat - obie strony podpi-
sały 11 paźOzi.emika 1955 ważne 

~~~= ~b:~e .:r;::;. i prawie narodów do samostanowienia 
wincjach Sam Nea Phong Sali. 

Komunikat zawiera rówrueż 
postanowienie, w myśl którego 
w razie potrzeby, przedstawiciel 
Laosu, premier Sasorit i przed 
sta.wiciel. Patet La.o, książę Su­
fanowong spotkają się powtór­
nie w celu utrwalenia współpra 
cy i pełnej realizacji porozu­
mień genewskich. 

NOWY JORK. Po dluż.5rej d"­
bacie proceduralnej Komisja do 
Spraw Społecznych, .Humanitar­
nych i Kulturalnych uchwaliła 
36 glosami przeciwko 18 przy 3 
wstrzymujących się rezolucję 
zglos.ron.ą przez delegacje Gre-­
cji, Chile, Costa-Riki i Salwado 
ru, przewidującą rozpoczęme 
debaty generalnej nad projel~­
tem konwencji praw czlmv:ieka 
od wstępu i pierwszego artyku­
łu dotyczącego prawa na.rodów 

Delegat Egiptu podkreśli, że 
Hammarskjoeld proponuje wł.aś 
ciwie skreślenie z projektu kon 
wencji artykułów dotyczących 
prawa narodów do samostano­
wienia. 

Utworzenie 
rady regencyjnej 

do samostanowienia. Jak wia­
domo, sekretarz generalny ONZ W 
Hammars.kjoeld sugerował "' Maroku 

i wełnę 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 10 bm. została podpisa­
na w Dam.as.z.ku między Syrią 
a Polską, pierwsza po wojnie 
umowa handlowa oraz układ 
płatniczy. 

Na podstawie zawartej u­
mowy Polska importować bę­
dzie z Syrii: bawełnę, zboża, 
owoce suszone, oliwę, migda­
ły, skóry surowe i wełnę 
eks.portując w zamian: ma­
f:zyny i urządzenia przem~· ­
słowe, wyroby metalowe, wy­
roby walcowane, samochody 
osobowe i ciężarowe, motocy­
kle, tkaniny bawełniane oraz 
różne a•rtykuły włókiennicze, 
cement, chem!.k.alia, barwniki. 
papier, s:?Jkło i wyroby z drew 
na or~ niektóre a .rtyku..Jy 
spożywcze. 

Repreze~fanf 
ja ponskich kół 
handlowych 

swym oświadczeniu na jednym o • d 
z posiedzeń komisji powołanie PARYŻ (PAP). - W dniu ŚWla czenie 
spec.ialnej komisji dla :l'Jdefinio- 15 października wieczorem o-
wania prawa do samootanowiE'- . . . 

DELEGACJA 
Francuskiej Rady 
Ekonomiczne.1 
z wizytą w Polsce 

WARSZAW A. - 15 bm. r.a 
zaproszenie Ministerstwa GQspo 
darki Komunalnej, przybyła do 
War:szawy delegacja Francus­
kiej Rady Ekonomicznej. 

W skład deiegacji, na czele 
której stoi wiceprzewodniczący 
Narodowej Federacji Budowm­
ctwa i Pokrewnych Zawodów -
Pierre Dumont wchodzą dział;;­
cze gospodarczy rolnictwa i sto 
warzyszeń rzemiosł budowla­
nych. 

W czasie swego pobytu w 
Polsce goście francuscy zwie­
~zą szereg miast naszego kra­
JU o~az. zaJX?znają się z zagad­
men1.arm ZW1ązanymi z budow­
nictwem mieszkaniowym zarów­
no w mieście jak i na wsL 

Układ handlowy u p~:.u J!n:~:ea Agencia 

WRD F • Nowych Chin, '14 października 

nia, co pociągn.ęloby za sobą głoszono komunikat oficJalny p e . L.b •• 
odroczenie merytorycznej dyr.;- stwierdzający, że w Maroku r rutera I li 
kusji .. w tej sprawie na forum utworzona została rada re- MOSKWA. Jak donoszą z Ka- "'1GOAll 
korrus]J. gencyjna, która przejęła iru! przebywający obecnie IV • l'U 

- ranc1a premier Rady Państwowej ChRL 
HANOI (PAP). - W Hanoi zo­

stał podpisany 14 paidziemlka na 
okres fedne110 roku układ handlo­
"V I płatniczy między Wietnam-

ił Republika Demokratyczna a 
"rancja. Przewiduje on wymianę 
owarów na sumę I miliarda tran-
· ów z każdej strony. 

MOSKWA. - 15 bm. opu­
ściła Moskwę udając się w dro-
11ę powrotną do kraju delegacja 
parlamentarzystów Luksemburga 
z przewodnicz4cym Izby Deputo­
wanych E. Reuterem na czele. 

MOSKWA. - 14 październi­
ka przybyla do Moskwy delega­
cja Niemieckiej Republiki Demo­
k.ratyczne1 z wicepremierem i mi­
nistrem handlu zagranicznego t 
wewnętrznoniemieckiego H Rau­
em na czele. 

TOKIO. - Agencja Kyodo 
Tcusin podaje, że 14 bm. rząd 
japoński zezwolił na rekwizycję 
terenów położonych na przed­
mieścm Tokio w celu raz.budowy 
amcrvk1fi<kiej bazv lotniczej 

TOKIO. - Tokijsk i korespon 
dent Aqcncii United Press poda. 
ie. że 13 bm. po raz pierwszy 
od cięciu lat wvbuchł wu!kan na 
w,·so1e Sakura-Sz1ma w pohlizu 
Kiusz111. Wulkan wyrzuca ogrom 

Cwu En-lai przyjął szefa deioe:­
gacji pr:l.€myslowców i prz.e<Lta 
wiciela kól handlowych Japonii 
Masao Tadrima. Na przyję-_;rn 
obecny był przewodniczący ch;ń 
skiego komitetu rozwoju ha!1-
d.lu międzynarodowego Nan 
Han-cze.n. 

ne ilości rozżarz<>nych kamieni, 
lawy i nopiolu. 

WIEDEŃ. - Dnia 14 bm. 
przybyl do Wiednia minister han 
dlu za9ranićznE!!lo ZSRR I. G. 
Kabanow. Celem tej wizyty jest 
zawarcie umów qospodarczych 
między ZSRR a · Austrią. 

PARYŻ. - 350 żołnierzy puł­
ku arlvlerii przeciwlotniczej w 
miescie Provins - · jak podaje 
prasa - opuściło bez zezwolenia 
koszary t udało się pod gmach 
prefektury wznosząc okrzyki: 
„Nie chcemv wyjeżdżać do Ma­
roka" Podobne demonstracje od­
były się i w innych jednostkach 
wojskowych · 

PARYŻ. - Na i9 i 20 bm. 
zwołane zostało do St. Denis ple 
num KC Komunistycznej Par!JJ 
Francji . Plenum ma omówić pro­
blPm chłopski i pracy partii na 
ws1. Referat wygłosi Waldeck 
Rochet. 

Przeciwko rezolucji czte.."e".h tk' · · · I Egipcie premier Libii Mustafa 
państw wypowiedziało się. 18de- wszys ie uprawmema i pre- Ben Halim oświadczył d.zieru1:- prof. Zynmunfa 
legacji w tym Anglia i USA. rogaty-wy sułtana Maroka. U- karwm egipskim, że rząd Libii ~ 

Za rezolucją glo.sowaly dele- chwały rady będą zapadały pochwala i ~piera decyzJę W • · h k" 
gacje ZSRR. USRR, BSRR, Pol- jednomyślnie. Pierwszym za- ~g1ptu w spra~e zakup':' bror.i OJClłC OWS ftgO 
ski, Czechosłowacji, Jugosł<;- daniem rady ma być wyzna- C~!1<>slow:ac11 .. „N'.11~zyt~ u- ----
wil, delegacje wszystkich kr'\- . . . zbro1en1e armn egipskie) lezy w 
jów arabskich i azjatyckich czem.e premiera, _kt<?ry u two- interesie wszystkich Arabów" -
(prócz Syjamu) i Ameryk.i L<.i- rzy rząd marokanski. oświadczy} premier Libii. 
ciń~.kiej. prócz Argentyny, Bra­
zylu, Wenezueli. Kuby i Kolum 
bii. 

Dysku.sja toczyła się wokół 
oś~iadcz.e.n:ia Hammarskjoelda, 
ktore wywołało niezadowolem<J 
i protesty, zwłaszcza ze strony 
kr'.ijów Azji i Afryki. · 

Jeleń na ulicach 
Poznania 

PC?ZNAJ'.1. - Na ulicę Przed­
miescta Warszawskieqo w Pozn<i­
niu, wbiegł ostatnio spłoszony 
l'rze;z: Przejeżdżające auto piękny 
Jelen. Mieszkaniec Ja,su żle się po­
czuł w otoczeniu trolleybusów, sa­
mochodó,„ I ludzi, toteż po bez· 
skutecznym bie11aniu po ulicy War 
szawskiej, wbieql .do ogródka 1ed­
nego z mieszkańców tego przed­
mieścia. Usiłując sle wydostać z 
niespodziewanej niewoli jelell po­
ważnie si() poranił. W tej sytuacp 
nie było celu chwytać zwierzęcia 

Liga Arabska wyraża poparcie 
cydowała nadal udzielać po­
parcia dążeniom niepodległoś­
ciowym ludności Algeru. 

walce narodów 
Tunisu, Algeru 
i Maroka 

W sprawie Maroka uczestni­
cy obrad stwierdzili w swojej 
rezolucji, że stanowisko Fran­

LONDYN (PAP). - Jak do- cji wobec słusznych żądań 
noszą z Kairu, trwa tam sesja narodu marokańskiego powo­
rady Ligi Arabskiej. duje zagrożenie pokoju w tej 

Dnia 14 bm. uczestnicy ob- części świata. 
rad uchwalili 19 rezolucji, z W innych rezolucjach rada 
których najważniejsze doty- Ligi Arabskiej postanowiła 
czą stanowiska Ligi Arabskiej zorganizować biuro propagan­
w sprawie Tunisu, Algeru i dowe Ligi w Ameryce Łaciń­
Maroka. skiej i na Dalekim Wschodzie 

W kwestii Tunisu Liga po- oraz zatwierdzić sztandar Li­
stanowiła w dalszym ciągu gi. 

WARSZAWA (PAP). - H 
bm. zmarł w Poznaniu w wie­
ku 55 lat Zygmunt Wojcie­
chowski, profesor zwyczajny 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
członek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk, prezes Po­
znańskiego Towarzystwa Pr'lY­
jaciół Nauk oraz dyrektor 
IJ;1stytutu Zachodniego. 

Pogrzeb prof. Z. Wojcie­
chowskiego odbędzie się na 
koszt państwa 18 bm. 

le sportu 

RYDZ I LACHOWSKI 
W ĆWIERĆFINAŁACH 

SZPADY INDYWIDUALNEJ 
NA MISTRZOSTWACH SWIATA 

---------------------------- żywcem i trzeba je było dobić. 

popierać ruch niepodległościo- Sprawy uchodźców arab­
wy w tym kraju „aż do chwi- skich oraz kwestie poparcia 
li pełnej realizacji postulatów ruchu niepodległościowego na 
narodowych ludności Tunisu"_ Cyprze uczestnicy obrad prze 

Rada Ligi Arabskiej zade- łożyli na następną sesję. 

. Na szermierczych mistrzostwach 
sw1ata w Rzymie roo:gryw<mo wczo 
ra! walki indywidualne w szpa­
dzie. z. „szóstki" naszych repre­
zo:mtantow do ćwierćfinałów, z wiei 
Jemu szia111sami na póUinał, mkwa­
hhko~alo się dwóch: Rydz i nie­
spodziewanie Lachowski. Ten ostat 
ni przegrał już z Bałtaz,a•rem i nJ.e 
~wali.fikował się do póMiD&łu . 

• 



Oświadczenie 
nowego 
prezydenta 
Brazylii 

NOWY JORK (PAl.'j. Kandy•· 
dat ltil prezvdenta Brazylii Jusce­
lino Kubicek, którv zwyciężył w 
niedawnych wyborach prezydenc­
kich, opubllli;owril w piśmie „Folha 
da Manha" oświadczenie, w · któ­
rym stwierdza m. in„ Jż zaintere­
suje się. osobiście realizacją pro­
ąramu eksploatacji źródeł 11aflo. 
wych w Brazylii, aby uniknąć w 
przyszloścl wydatkowania rocznie 
300 milionów dolarów na import 
rnpy naitowej. 

Kubicek odrzuca wszelką możli­
wość zmiany obowiązującej w Bra 
zylil ustawy o monopolu nafto­
wym, która przyznaje państwowe• 
mu towarzystwu „Petrol AZ" wy­
ł ączne prawa do eksploatacji bra­
zylijskiej ropy naftowej. 
Oświadczenie mówi dale! o po. 

rozumieniu zaw<ll;tvm przed wybo­
rami między Kubickiem a Brazy­
lijską Partią Robotniczą (PTBI w 
s1nawle rozszerzenia obowiązują­
cego ustawodawstwa pracy oraz 
okazania pom·ocy socjalnej robot­
nikom rolnym. 

Kubicek stwierdza następnie, że 
jednym z pierwszych posunięć je­
qo rządu będzie utworzenie Kre­
dytoweqo BanklJ Rolne!jO, którego 
zadaniem będzie udzielanie kredy­
tu chłopom małorolnym. 
Wedłu!ł oświadczenia Kubicka, 

wszystkie qałęzie przemysłu znaj­
dujące się w rękach prywatnych, 
z wvfatldem przemysłu naUowego, 
korzystać będą z całkowitego po­
parcia rządu. 

W ukońGzenlu sweqo oświ<1d­
czenia., Kubicek podkreśla, Iż opo­
wląda się zdeeydowanle za Indu­
strializacją Brazylii, którn powinna 
odbywać się równolegle ze wzro­
stem lt?odukcii rolnej. 

Losowanie 
obligacji NPRSP 
z 14 bm. 

Z! 500 - nr m: 10440, 45631, 
128302, 156850, 204299, 584HB, 
719754, 917303, 917305, 917309. 

Zł 250 - nt nn 10438, 15ll84!, 
156843, 164483, 269400, 290302, 
305513, 397216, 397217, 417529, 
466421, 4664U, 667697, 667699, 
681498, 701621, 701630, 7096 12, 
71 3447, 719757, B06G7B, 872118, 
881632 917308, 919114, !119116, 
944352, 944355, 944356, 947339, 
947340, 978992. 

Ponadto wylosowano 308 premii 
PO zł 150. 

Skrócenie tras 
• I 

Od dnia 17 październiiłm (po-
1tied7iałek), z p<nyodu robót 
drogowych na. ul. Naru~wfoz<i, 
nastąpi ograniczenie ruchu 
tramwajowego na odcinku od 
ul. Kilińskiego do radiostacji. 

Dlatego też tramwaje nr 19 
kurrowa.ć będą z Retkini przez 
Dworzec Ka.liski jedynie d-6 
Dworca Fabryczne{l'o, natłr 
mia.st tramwaje nrr 16 kur~tt­
wać będl\ ca.ły dzień również 
tylko do Dworca Fabry<l',1.nzgo. 

Polskie maszyny 

~ 
N GWOCZP.Slll.\ cukrownia w 
prowincji Kirin będzie wY­
posażona w maszyny pro­
dukcji polskiej. Dzięki sto­
sowaniu metod przekaza­
nych przez specjalistów pol­
skich budowa po.stępuje 
szybkQ naprzód i zostanie 
ukończona w końcu bieżą-

cego roku. 

Na zdjęciu: fragment bu­
dow-y. 

Fot - CAF 

Na łamach 
„Prawdy" 

w Chinach 1
„„„

1 lll ... '"l''i1"'""ll_l ... llf 'lllllll .,, ,,ff I ·~ I ... I r' .•. ,; 11 I 
~nm•l " nt'n: 11lh1 ~ldllahr •••-' ~h2d~ 

14 bm. nastąpi! rozruch wielkiej 
Wybwórni Tvloniu w Leżajsku w 
,..oj, r:ze,,.~ow~klm. 
Załadowano ju.ż dwie pierwsze 

komory 40 tonami surowego tyto­
niu, w celu poddania go fermen­
tacj•i, a w irnjblihzym czasie u~u­
chorni się dalszych siedem komar. 

Nowa-wytwemia wyposaż{)ua zo­
' stała w ma-szyny li urządzenia pe>l-

1 

sklej produkcji., jak: prn•y lly<'.rau 
liczne, o<L~iewacze, tlżwtq• i wozk1 
lrim$J)Ortowe. Oddano tu również 
do eksploatacji c;llkowicie zmecha-
niwwaną sortownię, po<l~t1rn1ę, do­
•tarczającą enerqi'l elektryczną o­
raz boczmicę kolejową. 
Zdolność produkcyjna nowocze­

śnie wyiposażon-ej f-errnentowni wy­
nosić będzie ok. 5 tys. ton tytoniu 
rocznie. Surowy tytoń doS'tarczać 
będą plantatorzy okręgu rzeszow­
skieg-o. 

ltAC.JON ALIZATORZY 
SKONSTRUOWALI AGREGAT 
DO ZBIORU KUKURYDZY 

stalowych o średnicy ok. 600 mm, 
wypełnionych wewnątrz balasit~ 
o łącznej wadze 7 ton. Ten rod:t.aJ 
konstrukcji zil'pewni dżwiqowi wię'..t 
szą wytrzymałość. 

ROZPOCZĘLISMY PRODUKCJĘ 
PAPIERU SILOSOWEGO, 

Po póltoraroc=ych doświadcm­
niacll Zakłady Celuloa:owo-Papier­
nicze w Kaletach wyprodukowały 
pierwszą partię nie w y twarzanego 
dotąd u nas impregnowanego P'il' 
pieru. tzw. silo~owego. 

Doskona!y ten papier, wodo­
szczelny , o wysokiej wytrzymało­
ki i el a stvcz.noki, a pri<Y tym od­
porny na działanie kwasów, na~aje 
się do wykładania silosów ziem­
nych. 

OKOLÓ 5 MILIONOW OSOB 
ZWIEDZIŁO POWIATOWB 
WYSTAWY ROLNlCZE 

W czasie obchodów teqoroC'Lnych 
dożynek otwarto 69 powiatowych 
wystaw rolniczych, kt&re czynne 
byty przez 10 dni. 

Przed genewską konferencją 

w wy!lliku 4-rniesięcznej pracy 
dw·aj rael•m.11llzatorzy: starszy me­
~han!k Mieczysław Furrnans)ti z 
ze~P'Qłu J>GR Leszno, w pQW, ł..ę­
C'Lyca I Re>man Sobol ~ starszy 
instruktor dzjalu mechanizacji w 
Zjednoczeniu PGR-ł.ódź skonstruo­
wali ma.siynę do sprzętu kuku~y­
dzy. Jest to miniaturowy kombajn, 
któreqo konstrukcję racjonalizato­
rzy rozwiązali przez połączenie s.no 
powiąułlti bez automatu do w1ą­
z;;mia snopków z sieczkilrnią pol­
skiej produkcji typu RSS-6. 

Po-wiatowe wy·starwy rolnicze cie­
l>Z\'łv się dużym zaint.cre11owaniem 
wśród chłopów. Jak . s!ę ~blicu1, 
zwiedziło je ogółem pr'!-wie 5 mi· 
lionów mieszkańców ws1. 

Zakończenie sesli 
Biura Światowe\ 
Rady Poko1u 

(Dokoiiczenie ze str. 1) 

jest prrzypadkiem, iż żadna z 
i!Ilformacji w pra\Sie z,achod­
nioj, dotycząca pr:oobi·egu przy 
gotowań trzech m ini1sirów do 
konferencji w Genewie, nie 
wspomina nawet o dyrekty­
wach op11areow.anych pt' zez sze 
fów rw;dów czterech mo­
carstw. 

4 • • ł 1 I w 3 mocarstwa zwrnoają się do -m1n1s row Niemiec: ,,Przyłącz się do na-
szego soj1J,szu w11mierzonego Obił! te maszyny um ieszczone są 

na specjalnym podwoz iu. 
przeciwko naszemu. ewentu.al­

tenidencj.a do polityki neu.tra.1.- nemu wspólnemu wrogowi, a 
ności stale wzr.arsta. my u4zieLim71 m.varancji na­

JO-TYSll)CZNY „LUBUN" 
Ql'USClł„ TASM~ MONTAZOWĄ UCHWALA 

Jaki jest tego cel? Ch{)dzi 
o to, aiby licz:ne zagraniczne 
organy prasowe mogły L<a­
miesoczać airtykuły pod krzy­
kliwymi tytuwmi: „Wielkiej 
czwórce zmowu grozi impas". 

Atak na politykę 
neutralności 

Niektóre dzienniki zachoo­
nie słusznie os.trzog.ają, że n ie 
można prowadzić taikiej poli­
tyiki bez zwracania uwagi na 
opm1ę publkzną, która wypo­

Pra1ktyc=e znra><::zen,ie napa­
śoi p. Dullesa na polLtykę neu 
tralności staje się zupełnie ja­
SfJJ.e w śwletie tak.ich fa.któw, 
jak np. woiąg.anie Iralll\.l, któ­
ry był dotychczas ~rajem neu­
tr.ailnym., do .a•gresywneg<J blo­
ku m!J.ita·rnego wymierzonego 
przeciwko Związikowi Radziec 
kiernu. Nie · ulega żadnej wąt­
pliwości, że takie posunlęóa 
na arenie mii;ctzyn.1M•odowej są 
wyrażnlę sprzeczne z „duchem 
Genewy''. 

Mac Millan koniecznie cłlce 
udzielić „gwarancji'' 

dla ZSRR 
wiadia się oa rokowahi.anli w A oto drugi przykład rów­
duchu wzajemnego zrozumie- nież iwiązany z przygotowa­
nia, za dalszymi skutecznymi niia·mi moca.rstw z.achoonich 
krolran.lri w kl!erunku· roZłado~ do · konferencji i:enewskiej. 
wania napięcia międzynarodo- Tym razem chodzi 0 przemó-
wego. wien!.a brytyj~tkiego mini&tra 

Faikity diowod.zą, że nie ws.zys spraw zagranicznych Mac Mil­
cy uwzględniają głos O!P~nii pu lat!l.8.. Dzle11n!Jd donoszą, że IUi 
bli.cznej. nister Mac Millan w swych 

Se'kretarz st?°'1U USA np. w I przemówi-enLach wiele uwa.gi 
swym przemówie.ruiu wygłoszo poświęca sprawie... ,;gwara·n­
nym na zjeżdzie legionu ame- cji" bezpiec:>,el1stwa dla Związ 
rykańs.kiego broniąc polirtyki ku Radzieckiego. Co było po~ 
bloków wojskowych za.a-tako- wodem, że minister Mac 1v1il­
wał politykę neutra1ności. Po- Ian poruszył ten temat? 
li:tykę tę - jak wiadomo - Wi.ą.rdomo powszechnie, że 
prowad"Zą obecnie niektóre Zwiazek Radi.iecki nie potrze­
kmje zachodnie, a w wielu in bu.ie. niczyjej obr0111y. Dąży on 
nych krajach, zarówno na Za- wr.a,z z innymi mocarstwarzni. 
chodzie, jaik i na Wschodzie, europ·e.Jskimi, rrtewleżnie od 

ich u.st::oju .:;pol~znego i pań­
stwowego, do stworzeni.a sySrte 

.sl:emu ewen.tualne·mu. wspó~­
'l'lemu wrogawi przed jakq,lwl 
wtek groźbq z twojej strony". 

Trzeba szukat 
nie rozbietnoścl 

- lecz zblii111la 

Widoczt11ic - twJc!'d:z.a w 
;..ako.ńmenlu „Prawda" - je-
1!-zoi;e nie ws.zyRcy w kołach 
rUldizących moce rllo~W zachQd­
nlch uważ.aj!l, że PO to, a .by 
doprowad'l'.ić do pomyś1nego 
wynłku kOl1'l.:ferencj1 min.i.strów 
:-praw zagr.a,nicznych czterech 
rn{){lai.istw. należy szulk.ać nie 

H bm. ta~me montaż{)W'I Fabryll-i 
Siimochooów Cięiarowyi:;h im. 13. 
Bieruta w Lubli1'ie opuścił jubileu­
szowy 10.tysi~cznv samochód „Lu­
blin", wyprodukowa,ny J:>raedter­
minowo dzięki realizacji zobowią­
zań dtuqoe>kresowych, podjt;tych 
przez zaloqę FSC. 

WYJAZD 
NAUKOWCOW POLSKICH 
NA KONl"ERENCJĘ UNESCO 

W dniach od 19 do 22 bm. 
UNESCO organizuje międzyna.ro­
dową konferencję czl<:mków ste>wa­
rzyszeń: po stepu naruk.i oraz pisa­
rzy nauko·wych. 

Z ramienia l'olskiei Akademii 
Nauk wyjechali na konferencję, 
kt&ra odbędzie si~ w Mn<lrycie, 
profesa.rowie: J&u! Chałasiński i 
Ja,nusz Lech JakubowS1ki, czlonko­
wire Prezydium PAN. 

ro'l!'.b!t1:1,noici, lt1cz zibliżenia NOWY TYP 
])-Oglądów n.a niezwykle wa- ŻUR-AWIA BUDOWLANEGO . 
żne problemy żyd.a międ."Zv- W Kłodzkie! Fftbryca Ur~ądzen 

. •. Techmcznyeh T<lZPO<"ZfllO budowę 
n.arodCl'wego, zn.aJdująca elę prototyPl1 . . puieqo żurawia hudQ; 
na Pórządku dziennym ge-1 wlan~o. Nowy tvp żun1wi11 h!)dz.ie 
newskiej konferencji mini- si~ znu:znie różnić konstrukcją od 

t · ' · h dotvehcza~ produkowanych. 
s row ;;praw zagramcznyc . Trzvdziestometr1>Wei W)'S<Jlkości 
az;tere•ch mocarstw. pl~rzym ;zbudowa.ny będzie ;i: ru.r 

o u~:rc:zeniu pamięci 

wielkich twórców 
i naukowców 

WIEDE8 (PAP). - Dnia 
13 bm. wieczorem odbył!l 
się końcowe posiedzenie 
sesjl Biura Swiatowej Ra­
dy Pokoju. 

Biuro powzięło uchwałę 
w sprawie uczczenia. w 
1956 r. pamięci wielkich 
reprev.entantów światowej 
nauki, lłteratury i sztuki: 
Rembr"ndta (Holandia.), Be­
niamina Fra.nklłna (USA), 
w. A. MO'T.arta (Austl'ia), H. 
Heinego (Niemcy), Bernar­
da Shaw'a (Irlandia), Pio­
tra Curie (Francja), Henry~ 
~ą Ibsena (Norwegia), Ka­
lidasa (Indie), Toio Oda 
(Japonia), Dostojew!lkiego 
(ZSRR). 

Na marginesie I 
wyborów do Rady 

HIJSTOR A 
I 

Bezpieczeństwa J S Ze SC I U głosowań 
Je.szcze tydzień przed wyborami niestałych 

członków Rady Bezpieczeństwa wie1kile agencie 
Zll<!hodn:e lan.sowaly teze, że wybór popieranych 
P<'7A'lZ USA Filipin dokonany Zo.stanie w pierw-
1>zym g10.$ow11niu. 

pupila, odgrywającego wybitną rolę w „azjaty­
ekirn" pakcie SEATO, w którym Fili piny są je<l­
nyrn z niewielu azjatyckich w;::oost:ników. 

o pewnym nonsensie 
geograficznvm i poięciowym 

mu bezpieczeństwa zibioro•we­
go, który sta111owiłby dla 
i.vszystkich jego uczestników 
gwa·rai"')ICję trwałego pokoju. 

Pewni! politycy na Zacho\ 
dz'.e ignorując te pow.s.z.ech­
nie zin,ane fQ.kty wolą twier­
d?.ić, w minis-trnwie tr(l;ech 
mo·ca.rstw z.'1JChodnich „op.raco 
vrują pla,ny", które „dałyby 
R.osji ca.~kowitą gwa,rancję 
przed grożbą 'z,e stromy zjed­
;mczornych Niemiec w wypad­
ku, gdyby - co jest ZUIPeł.n!e 
mozliwe - pl'zystąplły o.ne 
do NATO". 

W Pf7.eddzień wyl>orów .ngcncje były już mniej 
p<>wne takiego wyniku. Natomiast delegacja USA 
do o.stntnlej chwili miała n.a.dzieję, że system-em 
pr€\3ji uda i>ię jej narzucić wybór Filipin pa to 
miejsce w Radzie Bezpleczeń.stwa, które zgodnie 
z podziałem geograficznym przypada Wschocl.ni<i!j 
Europie i na które kandydowała Polska. 
Artykuł 23 Karty NZ przewiduj.e, że przy wy­

borze nie.stałych cz.loruków Rady Bezpiecz.eństwa 
ma być uwzględniony i;;łuszny podział geogra­
fic:Gny. Postanowiem.ia tego artykułu zostały uzu­
pełni<Jil'le w r. 1946 „dżentelmeńskim porozumie­
niem" mocarstw, które ustaliło system repre­
zentacJi po,s,.:czególnych rejonów geografkznych. 
Przewidziano wówczas, że z niestałych czlaników 
Ra;iy BezpJ.;::.;7.m'lstwa, wybieranych na 2 lata, j~­
den będzie reprezentownl Wschodnią Europę. 
Znalazło to wyraz w wyborze Polski do pie;rw­
s:uej Rady Bezpieczeńs·twa w r. 1946. 

Filipiny nie prz.eszly ani w pierw8zyrn, ail'li w 
trziech następnych glo.sowaniaeh, w któiryeb 
kontrkandydat.em była Pol.AAa. Nie pi·z,eszły ~ów­
nież w dwu naistępnych, w których wysUJldęt.ą 
zostala kandydatura Jugo.slawii. W sumie: jł!k 
dotychcws 1>ześć gło.sowa11 nie wy,5tarczyło, aby 
Stany Zjedtn.oczone po.stawiły na swoim. 

Fak-t uzyskan ia przez l"ol6kę w pierwszym glo­
sowaniu 34 gl-osów, przy 33 glo.sach za FilLpL"lan:11, 
świadczy wyraźnie o tym, że u wi<:kszości dele­
gacji dzialalo prz.ek<JJ!lanie o słuszności kandyda­
tury Pol.ski i zgodności tej kandydatury z prlM>­
p'sarni Karty i porC>zumieniem londyńskim, kt6~ 
re qelegat USA, Loclge, uważa teraz :za nie­
ooo~vią;z:ujące, chociaż wa7.ność porozumienia cQ 
d<J podziału g.eograficzn·ego nie była nigdy do­
tychczas kwe5tl.onQwana. 

Czy Francja jest m<lil1<rr­
chią? Czy jest krajem mu­
zułmańskim? Czy Francja 
joest krajem afrykańskim? 
Cóż to za idiotyczne py­

ta.ni a - żachnie się każdy 
uczeń szkoły pow.szechnej. 
Ale gdy czyta się prasę fran­
cti.ską, takie be?;Sen.5ow:ie 
pytąnia nasuwają się mimo 
woli, a gdy się słucha wypo­
wiedzi niektórych polityków 
i m inistrów francuskich 
galimatias geograficzno-poję­
ciowy staje się jeszcze więk­
s?.y. W każdej niemal gaze­
cie francuskiej można bo­
w'e m znaleźć informacje o 
PiJ'Vrociii sułt.a.na. Ben .Jussu­
fa rlo F·ra.ncji ! 

Czy sułtan Ęen Jus&uf pa­
n.ował we Francji i z Frarn­
cji wyjechał na Madagaska<? 
Nie, przecież W>'l•Zyscy wie~ 
dzą, że Ben Jus.suf był 11ul­
ta.nem Maroka i Z<ll~ tał pn.ud 
dwoma laty na rozkaz rząclu 
Laniela porwany prz.e z woj­
sko we władze francuskie, a 
nas tępnie 'h;Y'Wie,ziony „w ni') 
?.nanym kierunku". o.~ tatecz 
n ie - wylądował na wy3pie 
Madaga.ska1-, która także nie 
należy do terytorium Frruneji 
e uropeji;kiej. Jak więc .-ul-

i tan Maroka może .,powracać" 
do Francji, ,skoro n igdy z 
n :ej nie wyjeżdzal, skoro ;i ie 
joe.st Francuzem, lecz Maro-
kańczykiem? Sultan Marol~a 
}est poza tym zwle r,,chm­
klem duc;hownym wyznawców 

religiii mu;oulma1'1,skioj ·n 
Afryce Póh1ocnej. We Fr.m­
cji zaś, o ile wiadomo, wy­
znawców tej religii jes.t bar­
dzo mało, po cóż więc sułtan 
Maroka miałby pmvra.cać do 
Fran-ej i, gdzie mial:by barqzo 
mało okazj\ funkcj0Jl1owania 
w s'Wej roli przywódcy rell­
gij~go. 

W s:prmczności z geografią 
pozostaje również termm 
„departamenty a lger.~kie" , 
którym uparcie operują poli­
tycy burżuazyjni Franc ji ()­
raz francu.sJ;: ie dokumenty u­
rzi:dowe. „Przemianowarne" 
Algeru na „d-epartameinty " 
francuskie jes t łatwe - wy­
starczy trochę czerwm11.:i:o 
atramentu, żeby przekreśi i ." 
nazwę tego kraju i wpi.oać 
nową, choćby najbnr<l.zi :: j 
mm.sensowną. Ale nawet <itru 
mienie czerwOil'lej krwi n ie 
wystarczą, ż.eby z 9 miltonów 
czarnych Jl.Jrykańczyków -
mie.szkaiicc'.\w Algeru, zrob i ć 
bialych Francuzów. 

Te wokabularne nonsensy 
.francuskiego żargonu polityc/. 
nego są odzwie rciedlen iem 
beZGensownej polityki J:mr­
żuazji francuskiej. 

Kolonializm dogorywa i nie 
zdoła go wskrzesić ani czer­
wony atrament imperlalist;)'­
cznych dyplomatów, ani c z.er 
W<J!Ila krew, płynąca z wi.ny 
francuskich genernlów. 

J. w. 

Repre7..en.tacja wedlu;; rejonów geograficzn-y<"h 
zootala ustalona w Kar<:ie NZ w tym celu, aby 

W tym uporze je~:;- 'r."YWn.a przy wykonywaniu zadań Rady Bezpieczeństwa 
logika. u<:zestnlczyły państwa, posiadające :zm.ajomość 

problemów i szczególnych interesów róZ.nych ob-
Dz.;mmik angielski „Scols- .szarów. Przepis ten mi.al waż1~e znaczenie dla 

man" reasumuje w.sizys~Jkie te należytego funkcj(lil)owania ONZ i :spelln.ienia 
plarny w sposób nastęi::mjąc~' : wytyczonych w Karcie zadań tej organizacji. 
„U podsta"'' propozycJt za- W r .. 1953 Stany. Zjednocwne zai.nicjowały !1-a­
chodnich leży „uczest1D.ircrt-vJO ruszeme pootanow'.en Karty. U®l~ ~ s1ę wow­
Niemieć w NATO" Oto praw I czas P!'Zeprowadz1c kandydaturę n:ew1ele .. wspol-

. _ · . n ::;go z Europą Wschod;mą maiąoei Tu!'CJl prze-
dzti.'7 s.ern; w"'z.J:'stkich ty<:-h ciw kandydaturze Polski. W tym roku posrtano­
planow! A ponieważ wonfe- wio.no powtórzyć tę machinację, wys.uwając 
•rc;ncja m iiili&trów spraw za- prz,e,ciw Polsce kandyda.tut'ę Fiłipin. Kraj ten me 
ara.n· czinych czterech me- ma oczywiście nic w.spólnego nie tylko z Euro­
~anshw omówić ma problem pc1 Wschodnią,. ale w o~óle z Europą. ~ USA 
be;qpieczefultwa europejski.ego ti;;zyJy na to, .ze dla teJ k~ITT.dydatury, procz: gto-

. . sow swych w iernych satelttow, uzyskają tei po-
zamiast tego me'7Jwykle parcie państw azjatyckich. W Waszyngtonie zda­

w.aŻrl'l.ego problemu wysuw<i wa.no sobie bowiem sprawę, że w obecnej .sy­
się właśnie urojoną „spra- tuacji, przy objawach pozbyW1;1rua się kurateli 
wę gw.iuanreji''. amerykańskiej przez cocaz wi~ liczbę 

La,idarne wyjaśnienie 
Komen1tator agencji amery­

k afo:1kLej Associated Press u­
s;Iując w SJposób popularny 
pr'l',edst.awić &enis planów mo­
carstw za.::hoctn:ch wyjaśnia, 

państw, konieczne je.s.t szukanie poparcia nie 
tył.ko w „maszynce do glosowania". 

Rachuby te jednuk zawiodły i QPtymizm de­
legacji USA okazał się pr?Jedwczes.ny. Wpraw­
dzie przy wmocy jntryg potrafiła ona nie ®pu­
ścić Pol.-;ki do należnego Europie Wscbodl!llcj 
mk'l j5ca w Radzie Bezpieczeństwa, lecz wpływy 
USA okazały się już za słabe, aby szybko - 3ak 
planowano ,_ prz.e,prqwadzić kandydaturę ich 

Do wyboru n~tałego czlon1ta Rady Bezpie­
czeństwa potrzebna je.s.t tzw. kwalifikowana 
więkBrość "/a . ilości członków ONZ, czyli ob~­
nie 39 glo.sów. Procł!dura glosowania prrewiduje, 
że jeżeli w pierwszym glooowa.n.iu żadJne kan­
dydujące państwo nie uzy.ska takiej więkiszości , 
w następnych trz.iec]::i głQ1Sowaniach można O<i­
dawać gl<l\Sy tylko na któreś z tych dwu pafa;tw, 
które już w pierwszym głosowaniu wysunęły „ię 
na pierwsze m.iej.sca. Gło.sowania są tajne i pań­
stwa mogą w :każdym z nieb zmieniać swe po­
parcie, ;zależnie od swej taktyki. 

Jeżeli czwarte glooowanie nie dopr<JiWadzi UQ 
wyboru, w piątym można już głosować na <l0-- -
wollnych kandydatów. Przy oboonych wyborach 
Poli9ka - jak wiadomo - nie wystąpila już Ja­
ko '.kandydat w piątym głosowani.u, natomiacot 
wys.urnięta wstała kandY1C'latura Jugoslą!W"H, W 
piątym głosowarniu Filipiny olrzyma ly 30 głooów, 
Jugoolawla 25 głooów, a w szóstym Filipiny 6pa­
d1y do 29 głosów, Jugol'lławia zaś zyskała 28. 
Według doniesień z Nowego Yocku, po trze­

cim głooowan.iu delegat amerykański Lodge tai< 
był pewny sukcesu Filipin, że sprzeciwił s; ę 
przerwie uwaźając, iż decyzja jes t jlJż bliska. 
Nie była ona jednak bli;;;ka i ni.e oo1ągn.ięto Jej 
dotychczas, co ma swoją wymowę. 

lJowodzi to, że wiele państw, czlooków ONZ, 
sprzeciwia się metodzie narzucania przez je<in0 
wielikie mocarstwo swej woli Zgromadz.en.:.u 
OgólIDemu l'l'Z i zakłócania w ten sposób atm&­
;Sfery współpracy, która dal:a. si(l już w zna.cz­
.nie więki<;zym stopni.u ock:zuć na obecnej seis.ii, 
~ prz.eti: ostatnie lata trwania ,.urn.n.ej wojny"'. 

6RGUI 
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Trzydzieści z górą la.t pra.cuj.e Nikołaj Piel:row w eha­
raJctene fotoreportera. g~ty „Izwiestii.a", W ciągu tego 
cza.su Pietrow wykonał pr.zeszło 30 tysięcy zdjęć i na­
gromadził nit'ml&ły zasób osobistych wspomnień z trud­
nej, a.le ciekawej pracy fotoreporterskiej. 

klf:órzy u niego ba.wili. Poj"!­
chałem na miejsce i spotkałem 
wielkiego pisarza prz.ed domem 
w otocz.eniu wesołej gromac.ki 
pionierów w bialych koszu­
lach z czerwonym.i kra.watami. 

Poniżej przytacz.amy kJ.'.{a ciekawszych 'Zdjęć i wra.żeń 
Powiadomiono Gorkiego, że 

chciałbym go sfotografować w 
otocreniu pionierów. Pisarz zgo 
dzil się i powiedział CO.Ś do Gto­
jącego przy nim stars:ziego męż 
czyzny w płaszczu i ciemnym 
kapeluszu.. Ten uśmiechną! i;ię 
i sk.iJnąl głową. Gorki wziął go 
pod rękę i poprowadzH ku u.­
Wec?lOO, na której siedli ob<>k 
siebie. Pionierzy otoczyli ich 
wesołą gromadką. Wśród ni<'h 
znalazły si.ę też dwie rnale1'tki't'l 
wnuczki pisarza - Marla i Da­
ria. 

z opublikowanych ost.a.tnfo wspomnień Pietrowa. (Red.) 

BERNARD SHAW 
Rano 21 lipca 

1931 roku zoba­
czyłem w ga;z.e­
cie artykuł A. 
W. 1.:1.l!llaczal'­
s.kiego, zawi&a­
jący irnformaicję 

że tego drnia 
przyjeżdża do 
Moskwy zna,{0-

mity pisarz an­
giehski Bernard 
Shaw. Natych­
miast postanov. i 
łem pojechać :na 
d WQl' 2lElC. Po­
ciąg przychodLił 
o godz. 10 mm. 
30. Prred dww­
cem zebrał .,.;ę 
wielki thlm pi­
sarzy, arty.s.tćw 
teatrów mookie­
wski.ch, studtn­
tów, robotni­
ków. 

Wreszcie przy 
był pociąg. Wy­
siadającego w 
t.owarzystwie pi 
sarzy i przedsta 
wicieli wydaw­
nictw Shawa po 
witano gorącymi 
oklaSika:mL Zu­
pełnie siwy, w 
ciemnym ubraniu i ciemnym 
kapeluszu Shaw zrobił na mnie 
wrażenie pastora. W odpovne 
dzi na powitania zdjąl kape­
lusz i uśmiechnął się. Tak go 
też sfot.ografowalem. Lekkim, 
energicznym kroki.em ruszył 
ku samochodowi. 

- Ile on ma lat? - zapy­
tałem 2lI!Jajomego dzienn:.ka­
rza. 
- Za parę dni ukończy 75 łat. 
Uroczystość tę postanowił 
święcić w Związku Radzlt!­
ckim. 

Potem dowiedziałem się, że 
w Moskwie Shaw zetknął się 
z rnlodym Irlandczykiem, któ­
ry urodził się w tym samym 
mieście co znakomity pisarz. 
Shaw zapytał młodzieńca, czy 
na dhlgo przyjechał do Mo­
skwy i dowiedzial się, że za­
mierza on wkrótce wrócić do 
domu. Na to Shaw: 

- G<lybym ja był w waszym 
wieku, to pozostałbym na cal~ 
życie w ZSRR. 

MAJAKOWSKI 
W „IZWIESTIACH" 

J 
ak wiadomo w marcu 1922 r. 
Włodzimierz Majakowski 
opublikował w „Izwie-
stiach" wiersz, na który 

zwróci! uwagę Lenin. To zbli-
żyło go z naszą gazetą. Często 
odwiedzał redakcję lub też 
.. Czerwoną Niwę". która m.i<:;­
ściła się w tym samym gma­
chu. &?kretarz redakcji W. M. 
Wasiłenko powiedział mi pc-.v­
nego razu z wyrzutem: 

- Odwiedza nas znany poP­
ta. a wyście nie sfotografowal· 
go dotychczas. 

- Przyznam się wam, że i:i<' 
widzlalem go ani razu. 

- On zwraca na siebie uwa­
gę. Natychm'.ast go poznac;~. 

Pewnego razu przychodzi do 
redakcji wvsoki. naprawdę 

zwracający na siebie uwagę 

Zrobiłem zdjęcie, po czym 
zapytałem cicho jednego z o­
becnych: 

- Kto tO siedział obok GOr­
kiego? 

- Przecież to jest Rom.a.in 
Rolland. Bawi w gościmie u 
Aleksieja Maksymov,,icza. 

Na kopercie, w której pr1.e­
chowuję negatyw tego zdjęc1a 
tak właśnie zanotowałem: 

„Między Gorkim i jego wnucz­
ką - znakomity p;.;arz fran­
cuski Romain RollaL!ld. Gor~d. 

1935 r.". 

BARBUSSE W MOSKWIE 

mężcey.z:na w szarym sporto- . . . 
wym ubraniu, k:r.ótko O>trzyżo- w s1erpnrn 1934_ r. przyi .. e-
ny. „To na -pewno jest Maja- chal .do M<>1Skwy wy?1t-
kowski" _ pomyślałem i r.a- ny 1:nsarz francuski, hO-

ty{:hmiast zwróciłem &ię dot't: mum~ta Henry Barbu~-
. . . se. Tego dnia bylem w podro-

- .i:'ozwolic.ie, ze was sfotv- ży służbowej, toteż zrobiłem 
grafuJę? jego zdjęcie parę dni później 

- Po co? na dworcu, gdy Barbusse wy-
- Z polecenia redakcji. jeżdżał zwiedzać nasz !!raj. Pi-

- No, więc fotografujcie. 
Zacząłem go ustawiać, 'Ile 

Majakowski zaprotestowal: 

- Chcecie, żebym potknął 
kij? Kategorycznie sprzeciwiam 
się wszelki.ej manumentab10-
ści. Zdejmujcie zwyczajnde. 

Opar! się swobodnie o biur­
ko, trzymając w ręku świeży 
numer gazety. W tej pozie .;,fo­
tografowałem po raz pierwszy 
najwybitniejsz.ego poetę na­
szych czasów. 

GOSC MAKSYMA GORKIEGO 

O 
to zdjęcie wykonane na 
wsi u Gorkiego latem 
1935 roku. Polecono mi 
sfotografować pisarza z 

młodymi pionierami Armenii, 

sarza otaczał wielki tłum że!t­
nających, tak, że ja, będąc nie 
wielkiego w=tu, nie moglem 
przepchać się z aparatem do 
przodu, ani zrobić zdjęcia nad 
głowami. Dopięro parę sekw1d 
pITJed odejściem poeiągu pi&rz 
wszedl na stopnie wagonu. 
Barwne kwiaty i na ich tle 
czarny ogień jego oczu - to 
było coś wspaniałego. Szybko 
zrobiłem zdjęcie. Oczywlśr;e 
na płycie utrwaliła się zale­
dwie setna część tego, co wi­
działem i czułem w tej chw1.h. 
Gdy położyłem odbitkę na sto­
le sekretarza redakcji, ten J><>­
wiedzial: 

- Zdaje się, że wyszło. Do-I 
kla<lnie sfotografowałeś czło­
wieka, który napis.al wieL1<ą 
książkę „Ogień" ..• 

Niezwykła sprawa rirządziorka 
W okół wozu stało już sporo 

ludzi, a sprzedawca jesz­
cz.e nawoływał donoś.1ie: 

Do jabłek! [k, jablek! Równo­
cześnie odważał spr~wn:!c owo­
ce, wsypywal je do najrozmait­
szych teczek i wore<:zków oraz. 
pobierał pieniądze. 

Wbrew reklamie jabłka były 
nic nadzwyczajne: mal.c, z brą­
zowymi naroślami, w większ.o­
ści robaczywe. 

- I za to ... (tu następowało 
nie nadające się do powtórze­
nia o~ślenie) ... 10 zł? - Jakiś 
mężczyzna szvbko wycofał się 
z kręgu kupujących. 

- W tym roku słabo z owo­
cami - zauważyła jedna z k'>­
biet. - Na mojej działce mam 
ki'lka drzewek. Wszystko obż'lr 
ły szkodniki ... 
Według informacji mgr. Ry­

szarda Ł~skiego, kierownika 
dzialu ochrony sadów w fa­
stytucie Sadownictwa w Skier­
niewicach c1>rocznie 57.kodniki 
i choroby niszC'Zą około 50 proc. 
plonu, ceyli prawie 300 mln. kg 
owocu . Ogromna część szK:•)d 
w~·mka niestety z winy... wla.­
ścicieli Sl.dów. Brak lub nie­
właściwa p!e1';gnacja drz.ew da 
je szerokie pole do dZ:ałarua 
różnego rodzaju pasożytom. 
Mimo, że opracowane są ju~ 
metody walki i żoe produk•.iie 
się odpowiednje ŚIY>dki cherru­
czne. 

Żyje sobie np. w naszych sa­
dach mały, skrr.ydlaty 1>wad, 
znany pod na.zwą owocnicy zol­
torogicj. Posiada. on na odwło­
ku .,piłeczkę'', którą nacina 
kielich kwi.atu śliwy i pod od­
giętą skórkę sklada jajeczkn.. 
Z jaja wylęga się larwa. żeru­
jąca na zawiąz.kM'h o~u. 

I oo się dzieje? Na wiosnę 
podziwiamy pięknie kwitną: P 

śliwy, później zaś ... pozbawio­
ne owocu drzewa. 

Do ostatnich lat nie było .spo­
sobu zwalczania owoznicy. 
Ws'.!ystkie znane środk.! zawo­
dzJy. Dopiero długie, żmudne 

badania naukowców ze skier­
niewickiego instytutu pozwoli­
ły opracować odpowiednią me­
todę walki. Metoda owa· polega 
na opryskiwaniu śliw ,.azo~0-
xem" w momencie opadania 
ptatków kwiat.owych. Wyniki 
nie dały na siebie dłU!:(O cze­
kać: w Si!dZie PGR Józefów 
(nad w:.olą) zb:erano prze.cir/­
n!e 148 q śliw. Kiedy w 1951 r. 
dokona no pierwszego oprysku 
zebrano już... 1.500 q, a w r.::>­
ku 1932 aż 3.000 q. 

Godnymi kompana.mi ow<ic­
nicy są m. in. kwieciak ja.bl!m­
wy i miodówka jabłoniowa. 
Każdy z tych szkodników na 
swó.i sposób ni57,czy kwiaty. 
Trafiła jednak kosa na. kamień. 
Instytut Sadownictwa w Skict·­
niewicach i na nich opracował 
specjalny preparat. niedrogi i 
ra.dykałny w użyciu. 

Cóż, kiedy niedługo mieli 
spokój naukowcy nowy 
szkodnik wypłyną! na widO\..-­
nię. Szkodnik tym groźniejszy, 
że wyraźnie kpil sobie z do­
tychczasowych środków owa­
dobójczych, a nawet był bar­
dzo rad -zie stosowania „azo­
toxu", bo ten, nie szkodząc mu 
absolutnie, zaÓijal przy okazji 
jego naturalnych wrogów - in­
ne owady pożyteczne_ 

I kto wie jakby się zakoń­
czyła sprawa z pn:ędzior­
k.iem, gdyby nie przypadek. 

W czasie prac nie związanych 
zresztą z sadownictwem, nie­
miecki chemik Gerhard Schra­
der sporządził preparat (fo.sfo­
ro-organiczny). który z miejs<::a 
zabija tego grożnego szkodni­
ka. Działanie tego preparatu I 
badali (i badają nadal) również 
naukowcy ze Skierniewic. M. 
in. stwierd7X>no, że „Schrada.,-i" 
(tak został nazwany preparat) 
posiada wprost •• cudowne" wła 
ściwości. Tak jak ludziom lub 
zwierzętom daje się zastrzyki 
lub doustne lekarstwa, które 
krążąc po organiźmie zabijają 
bakterie, tak również z analo­
gicznym wynikiem można 
wprowadzić w organizm drzew 
.,Schradan". Wystarczy nim 
spryskać pień drrewa lub pod­
lać drzewo, by wchlO<ll:ięty do 
wewnątrz krążył z sokami, u­
odporniając roślinę. PrzędzJ.<i­
rek, żywiący się liśćmi po 
pierwszych „kęsach" pada mar 
twy. Co najważniejsze truciz­
na zupełnie nie działa na owa­
dy pożyteczne dla człowieka, 
które nie są smakoszami liści, 
lecz ich pożeraczy - przę­
dziorków. 

Pr:ood naukowcami stanęło 
nowe zadanie: opracować spo­
soby użycia „Schradanu" oraz 

zbadać w jakim czasie należy 
drzewa opryskiwać lub podle­
wać, aby jego trujące właści­
wości nie zagrażały ludziom, 
spoż)"vającym owoce z „zatru­
tego drzewa". Prace te są już 
ukończ.one. Przekonano się, że 
po miesiącu trujący preparat 
przetwarr..any jest w ro5linie 
na pokre·.vne ZJWiązki chemicz­
ne, nieszkQdliwe dla ludzi i 
zwierząt, że najłatwiejszym i 
najlepszym spooobem jest opry 
sk:iwanie koron lub owijanie 
pni szmatami umoczonymi w 
„Schradanie" itp. Cóż więc 
stoi na przeszkodzie, aby n<W.')' 
środek znalazł się w pow­
szechnym użyciu? Brak odpo­
wiednio wykwalifikowanych ta 
chowców i konie<:zmych przy­
rządów. W czasie opryskiwania 
trneba bowi-em mieć na sobie 
ubranie ochronne, specjalne 
obuwie Qraz ... maskę gazo-#ą. 
Miejmy nadzieję, że z biegiem 
czasu ta trudność zostanie u­
sunięta: będą dootatecznie licz­
ne kadry prz;eszkolonych sa-

downików, będzie sprzęt, poza 
tym zaś... naukowcy wynajdą 
tak samo skuteczny. a już Z'.l­

pelnie nieszkodliwy dla ludzi 
pr„parat. 

Nie wiem czy wszyscy znaią 
anegdotę o Jasiu rachmistrzu. 

Na lekcji rachunków na­
.uczycie! daje Jasiowi 

7.adanie do rozwiązania: 
- Masz dwa jabika. Oba 1.ja-

d?eś. Co ci zostało? 
- Dwa ogryzki. panie profe­

sorze - odpc>wiada Jasio. 
Co tu ma do r=zv ten dow­

c:p? Niewiele. Tyll~o tyle. 7.e 
czasami w &gryzku s:edzi wwl­
ka. biala liszka. Naukowcom 
pracującym V'" dziale ochrony 
sadów w Skierniewicach rh•r­
dzi o to, aby właśnie tych li­
szek bylo jak najmniej, żeby 
jablka były piękne, smaczne, 
nadające się do przechowania. 
Różne są spo.soby zwalczania 

szkodników. Mgr Łęski prz..=­
bywając w 1953 r. w z,llriąz.ku 
Radzieckim zapoznał się z .sz.e­
roko st<>.s>owaną tam metodą, 
polegającą na wprzęgnięciu w 
służbę człowieka wszystkich o­
wadów pożytecznych. 

specjalnych klatka.eh i wypu­
szczać ją na. pole dopiero w 
momencie ski.a.dania ja.j prrez 
sówkę. 

Metoda ta przyjęła się pow­
szechnie. Hodowlę błonkówek 
prowadzą już nie tylko za.&ła.­
dy naukowe, lecz i kołch<Yzy. 
W ten sposób chroni się na. 
Ukrainie prawie 300 tysięcy ba. 
pszenicy. Koszt ochrony 1 ha 
wynosi 5 rbl. 

W ędrując po ZSRR mgr ?Ję­
ski dotarl także na kall-' 
kaskie plantacje herbaty, 

Od tamtejszych ludzi dowie­
dzial się, że do niedawna gra­
sował na polach wielki szkod­
nik krrew6w herbacianych ~ 
1>1>duszeC'Zllica. Jedynym środ­
kiem ratunku było gazowanie 
krzewów, nakrytych odpowied 
nio urząd7X>Ilymi namiotami. 
Równocześnie jednak stwierdzo 
no, że niektóre plantacje osta­
ły się żarłoczności poduszecz.. 
nicy. Przy wnikliwszych ob5€r­
wacjach zauważono, że żył t;im 
maleńki chr~szczyk, którego 
larwy pożerały worki jajowe 
mkodnika. Ułomnością chrząsz 
czyka byl jego bardzo wolny 
lot. Aby ocałlć plantacje wzię­
to się na sposób: samochoda­
mi przewożono gałązki z chrzą 
szcz.em na zagrożone odcinki. 

Te proste niby metody przy­
jęły się i u nas. Obecnie sto­
suje się je w walce z groźnyn1 
s1.kodnikiem - bawełnicą k<>­
r6wką. Do sadów zaatakowa­
nych przez korówkę przyno>i 
si<;> innego owada - ośca, któ­
ry skutecznie zastępuje środki 
c.hemiczne. 

Projekt Planu 5-letniego prze 
widuje 2-3-krotnie więk~za 
produkcję preparatów zwak7a 
jącyl'h szkodniki oraz równie 
dużą produkcję nieodrownych 
aparatów. Obok tego wszystkie 
go ,iednak potrzebna jest ~zl'­
roko prowadrona na w~ia<'h 
akcja uświadamiająca. Wcia:i' 
bowiem <>l>serwuje się, że wła­
Śl':<'ielc sadów nie dokonują po 
trzcbnych 7.abiegów prze7 oo 
57kodniki na.wet bard'ZO łatwe 
do ?lwałe-zenia rozprzc>!Otrze'lla­
j;\ się, 7.agrażając oora'7. więk­
s·~ym obszarom. Nieraz jPdlm 
oi;rysk . ..azotoxcm" możP un­
lować plon i ... drzewo. Bo trzP­
ba wiedzieć, że drzewa opa'lo­
"ane przez ~zkodniki p<>dalr,f' 
>ą na mróz i choroby 

Bez te1 systematycznej, po­
wiedzmy sobie „oddolnej·' 11.·al 
k1 trudno mówić o uzyskaniu 
300 mln. kg ruszczonych :k>­
tychczas przez ::zkodniki owc>­
ców, o wprowadzeniu nowy.:h, 
szlachetnych odmian, o prarl:­
tycznym sto;owaniu zdobyczy 
naukowców takich, jak no.v·~ 
k!"zyżówk:i jabłoni, gruszv, 
śliw, jak uprawa roślin połud­
niowych itp. 

A takie zdobycZ.E są. Pooia­
dają je także pracownicy nau­
kowi Instytutu w SkierniE:\Vi­
cach. Ale o tym innym razem. .• 

J. STEFKO 
Na Ukrainie występowala ---------------

1>1>wszechnie tzw. sówka. któ­
rej la.rwy niszczyły ziarna 
pszenicy. Nie można. było zn:i­
leźć chemicznego sposobu zwal 
czenia tego szkodnika. Aż Dl>· 
mógł przypa.dek... W trakcie 
badań naukowcy radzieccy o:J­
kryli mały owad błonówlu:, 
która składa swe jajeczka na 
ja,ikach sówki. Larwy błonków 
kl 1>1>żerały jaja szkodnika. 
Lecz oto ironia losu: błonków­
ka składa. swe jajka w chwili, 
gdy nie ma Jeszcze jaj sówek. 
Cóż wobec tego zrobiono? Po­
częto hodować błonkówkę \'I' 

SULEJÓW rys. W. Kondek 



Listy . 
i polemiki powodzi 

Jeszcze o pobycie 
m_onsunac~ i w Indiach 

MICKIEWICZA w 
Wstrząsające są doniesienia prasowe o p0wod.zi we 

wscho~nieh prowincjach Indii i Paki~anu, gdzie w 
sierpruu br. wezbrane wody Brahmaputry, Gangesu, 
Mohanadi oraz ich dopływów pozbawiły warsztatów 
~r~y 45 milionów ludzi, zatapiając 28 tysięcy wsi 
1 niszcząc plony na powierzchni około miliona hekta­
rów. Są to liczby w porównaniu z naszymi warun­
kami gospodarczymi przerażająco duże. Jeżeli dodać 
do tego liczbę ofiar powod7li wynoszą.cą 1500 osób 
i sti:aty materialne obliczane na 20 milionów rupii, 
to bilans ostatniej powodzi jest naprawdę tragiczny. 

Z ~~eresowaniem przemytata.m. w Wasrzym piśmie 
tn;ydtitsc1ową pracę Jadwigi Janisła.wskiej pt Mi~ki~ 
wiez w Rosji". - • " ~ ~-

Pr:;t<:3' ta ~iada _Jednak pewlle błędy n~ve l u"·a­
ża.nt :;a !iWOJ obow1ązck przekazać następujące sprosto­
wania i u=pelnienia. 

Zdziwiło mnie 
niezmiernie, że 
autorka te.i t:'ra 
cy prziedstaw•a 
Mickiewicza ja­
ko bywalca 6a­
.lonowego, któ­
ry do.skon ale 
szlifował po­
isadzki salonów 
li syp~al.ni pi<;k­
nych pań a zu­
pełnie przy 1.ym 
nie orientowal 
się w podziem­
nym, rewolucyj-
nym nurcie c<:r 
5kiej Rosji. 

Owsrem.-1.ak 
zdelormowany 
portret Mickie­
wicza, z okreiu 
jego pobytu w 

. ;.(• 
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Czy ludność Indii została 

nieuchronnie skazana przez 
zjawi!jka klimatyczno-hydro­
graficzne na katastrofalne 
powodzie i związane z tym 
klęski głodu i chorób? 

rakter, że deszcze dosłownie 
rozsadzają rzeki i powodu­
ją powodzie. 

Pora deszczów monsuno­
wych trwa w Lahore 2 mie­
siące, w Benares 4 miesią­
ce, w Kalkucie 5 mies„ a w 
Sipsagar 8 miesięcy. Monsu­
ny występują w całej Azji 
południowo - wschodniej od 
Amuru aż do zachodnich 
wybrzeży półwyspu Dekanu. 

Ro.sji, był bar­
dzo „modny" w 
okresie między­
wojennym i te­
raz jeszcze mo-

w KRAKOWIE,· 

Ganges i ..Brahmaputra, 
dwie największe rzeki Indii 
Północnych, nawiedzonych 
ostatnio przez powódź, otrzy­
mują w swym biegu wiele 
dopływów górskich, odwad­
niających łańcuch gór hima­
lajsko-tybetańskich. Podczas 
obfitych w tym roku letnich 
deszczów monsunowych wo­
dy tych rzek wystąpiły z 
brzegów, zatapiając ogrom­
ne obszary uprawy ryżu, 
prosa, herbaty, bawełny i 
juty oraz innych kultur rol­
nych. Według . doniesień 
Brahmaputra osiągnęła w 
dolinie assamskiej poziom 
wody nie notowany od 50 
lat. Dodać zaś trzeba, że del­
ta Gangesu i Brahmaputry 
Bengali posiada obszar więk 
szy niż połowa Polski. 

Ze względu na omówione 
wyżej 21jawiska monsunów i 
potrzeby rolnictwa stosuje 
się w Indiach od niepamięt­
nych czasów trzy rodzaje 
sztu.aznego nawadniania. Jed 
nak w wyniku eksploatacyj­
nej polityki kolonistów an­
gielskich zabezpieczające u­
rządzenia wodne należą w 
Indiach do rzadkości. Stąd 
też kraj ten co pewien czas 
nękany jest klęskami żywio­
łowymi. W latach 1942/43 
np. w delcie Gangesu wystą­
piły silne wiatry, a deszcze 
monsunowe były bardzo 
skąpe. W wyniku tych zja­
wii::k ludność Indii dotknię­
ta została na tych obszarach 
klęską głodu. Rzeszom gło­
dują.cy<~h Hirndu00w po$ie­
szyły wówczas z pomocą 
żywnościową Chiny i Zwią­
zek RadzieckL 

żna do.szukać ioię 
go w starych 
opracowaniach. 

W świetle najnowszych zro­
del naukowych wygląda to je­
dnak zupełnie inac;r.ej. 
Mówiąc o pr:reds\;i.wicielach 

organizacji spiskowej, autorka 
nadmienia o przyjaźni Mickie­
wicza z Rylejewem - pisząc: 
„że Mickiewicz pozyskał cal 

kowiite zaufanie spiskowców 
świadczy chociażby to, iż kie­
dy p0 kilku tygodniach poby­
tu w Petersburgu, wyjeżdżał 
do Odessy powierzono mu li­
sty do członków sprzysiężenia 
w Kijowie". 
Zaskakujący jest tu fakt. re 

autorka mówiąc o pozyskal!lym 
zaufaniu ma na myśli tylko 
zaufanie„. towarzyskie - przy 
tacza bowiem list Rylejev.a 
do Tumańsk!ego (należałoby 
jeszcze dodać, 7..e do tego listu 
dopi.sal się też Bestużew) -
li.st, który ma wymowE:" wy­
łącznie rekomendacji towarzy­
skiej. 

Tymczasem najnowsi bada­
cze zwrócili uwagę na to że 
Mickiewicz, wraz z tow~ą­
szami, dziwnie długo zwlekał 
z podróżą do Odessy, że fakt 
przyjazdu do Kijowa w okre-
1Sie tzw. kO'lltraktów mfał na 
pewno ukrytą wymowę. 

Kontrakty kijowskie były ho 
wiem, ze względu na wielki 
ruch, do.skona.cym miejsoem 
dla kon,spiratorów. 

W pracy Jadwigi Janisław­
sk.iej zaskakujące jest też pod 
trzymywanie czytelnika przy 
wrażeniu, że: 

I. Mickiewicz nie mógl wie­
dzieć o szpiegowskiej roli gP.:11. 
Witta i p. Sobańskiej, 

II. że prawdopodobnie rue 
wiedział o stłumieniu spisku i 
aresztowaniu osób podejrza­
nych „w czasie kiedy wraz z 
przyjacielem Jeżowskim zbli­
żał się do Mo.skwy". 

Jeśli chodzi o Witta, to je!(o 
działalność była zanadto 1a­
skrawa, aby przed społeczeń­
stwem ro.syjskim mogła się u­
kryć w cieniu tajemnicy. 

Znany jest fakt, że jeden z 
dekabrystów ks. Sergiusrz Wol­
koński ostrzega! doktora LL>e 
przed Wittem, jako szpiegiem 
cara Aleksandra I. Możemy 
więc wys-nuć z tego wnio.s<:k, 
że i MickiewicŻ, przed. fiwYm 
wyjazdem do Odessy, =Stał 
na pewno życzliwie po.infor­
mowany o roli Witta. 

Przedstawienie okresu odes­
kiego jako słonecznej idylli w 
życiu Mickiewicza. na którq 
składały się „miłość do Sobar',­
sk~ej, spotkania z innymi kv­
bietami, bale, opera włoska, 
proszone obiady" ~tp. jest 
również z gruntu fałszywe. 

Za doskonalą ilustrację pa­
nującej wtedy atmosfery może 
posłużyć list Malewiskiego, pi­
cainy przed wyjazdem z O<le.:;­
l!Y: 

-1828. 

okiennicach w <lomu Zales­
kich, lub Sremiotów. 

Tak więc motto do Konra­
da Wallenroda moglo być też 
mottem do życia Mi~kiewi<::7-'t 
w tym okresie, kiedy nie mo­
gąc być lwem, chciał być li­
sem. 

Epizod roma'l'lSU z p. Sobań­
ską został rozdmuchany i z 
lubością rozgrzebywany prz<!~ 
krytyków starej daty. 
Dziś wiemy już, że o 1.ej 

pię.h.-nej „w.spólpracowllll.cy" 
Witta, dostarczającej „obser­
wacji i wiadomości" - nawet 
swf żandarmerii wyTażal Eię 
ze wstrętem. 

Nie mamy też wątpliJwoSci, 
że Mickiewicz uwiecznil jej 
portret nie w czułych sone­
tach, lecz w „Konfede.ra.~h 
barskich", gdzie mówi się o 
niej „kochanica ro.syjskiego ge 
nerala". 
że Mickiewicz nie tylko wie 

dział o stłumieniu spisku i 
aresztowaniach, ale mal też 
takie s.ubtelaie S7JCzegóły jak 
np. - kto zdradził spisek, 
świadczą jego późniejsze sło­
wa, wypowiedziane w College 
de France. 

W XVIII wygtooronym tam 
wykładzie Mickiewicz powie­
dział o człowieku, który wy­
dał dekabrystów: 

„Zdrajca, ten, S'ą)ieg, prze­
bieglejs-zy na.d wszystkich zna­
nych bohaterów tego rodzaju, 
nad sa.mego na.wet szpiega w 
romansie Coopera, nazywał sit< 
B<>s=ia.k". 

Ciekawe jest też podkreśle­
nie Mickiewicza, że byl t.o 
agent, „którego żadne pismo 
urzędowe, źa.dne spra.wozda­
nie. nie wymienia". 

Jak już w~pomniano, przy 
czyną gwałtownych wyle­
wów rzek hinduskich na 
tych obszarach są letnie 
monsuny. Monsuny są okre­
sowymi zjawiskami, wynika­
jącymi z różnic ciśnienia i 
temperatury mas powietrza 
kontynentalnego i morskie­
go. Monsun zimowy w In­
diach to ruch gęstych i zim­
nych mas powietrza mad 
wnętrza kontynentu ku cie­
płym i rozrzedzonym ma­
som powietrza morskiego, 
działającego jak próżnia 
ssąca. Monsun zimowy jest 
chłodny i suchy. Odwrotnie 
ma się rzecz z monsunein 
letnim, będącym prądem 
mas powietrza nasyconego 
parą wodną znad oceanu i 
zagęszczonego ku wnętrzu 
kontynentu, gdzie powietrze 
jest silnie ogrzane i rozrze­
dzone. 

Monsuny mają wytłuma­
czenie w prawach fizyki. 
Masy powietrza morskiego, 
nasyconego parą wodną po­
siadają podczas letniego 
monsunu miąższość docho­
dzącą do 4000 metrów. Toteż 
kiedy para wodna wznosząc 
się na stokach Himalajów 
podc:za;; monsunu letniego 
skrapla się w wyniku obniż­
ki temperatury, to zjawisko 
to ma tak gwałtowny cha-

Chiny po zwycięstwie na<l 
reżimem Czang Kai-szeka 
przystąpiły przy pomocy 
ZSRR w oparciu o nauko­
we zasady do kompleksowe­
go pl"ojektowania urządzeń 
wodnych. 

W ostatnich miesiącach chiń­
skie Instytucje planowania za­
twierdziły np. projekt komplek­
sowego zaqospodarowanla doliny 
rzekJ Huanhe, która od 3 tysięcy 
lat wylewa co druqi rok. Projekt 
przewl<luje budowę 46 tam, przy 
których powstan'I hydroelektrow· 
nie, będące w stanie dostarczyć 
110 mlllardów kllowal!Jodxln. Spe 
cjalny system :r:biorników prze­
ciWJ>Owodziowych oraz sieć ka­
nałów nawadniających przywró­
ci uprawie kultur rolnych obszar 
o powierzchni około 20 tys. hek­
tarów. 
Należy sądzić, że JU'l w 

najbliższym czasie dwa wiel­
kie narody azjatyckie Hin­
dusi i Chińczycy wsnółpra­
cować będą w myśl histo­
rycznego układu Nehru -
Czau En-lai w dziedzinie 
kompleksowego zagospoda­
rowania swyrh zasobów wo­
dnych zabez.pieczajacego 
ludność przed powodziami, 
głodem i chorobami. 

mgr PAWEL SCHIELE W tym samym wykład.z.le 
Mickiewicz powiedział o Wit-cie ,,trzymał <>n natenc.z.as~"-___ , __ , ______ , ___________ , __ _ 

~~~w~ ! niach południowych". wieza do Kijowa w o~>ie kiewiC?..a przedstawiłam isrot-
Mówiąc o wycieczce na tzw. kontraktów, miał ukrytą nie, jako czas, kiedy mlod~; 

Krym należaloby też zwrócić wymowę", ale trudno twi<'r- Poeta oddawał się r-O'Lrywkom 
uwagę na samotną wizytę Mic d'Lić to z całą pewn-0ścią. Na- i życiu towarzyskiemu. Nie •ą 
kiewicza u poety Gustawa Oli- tomiast, jeżeli Rylejew pi·rnł dzę. aby t-0 przeszkadzało je­
zara, który byl bezpośred•!iO do Tumańskicgo: „Pod wzglę- ll'O kont.a.kt<l'Ill z rosyjskimi r1;­
wmieszany w sprawy dekabry dem uczuć i sposobu myślenia w<>łu!Jjonislami. Nie wspomi­
stów. są t-0 nasi przyjaciele", świad- nałam o tym ze w-zir!ędu na 

Tak mniej więcej wyglądaJą czy to nit;zbicie <> bliskich ste>- brak od~~n!ch danych. 
zręby okresu rosyjskiego w z,._ sunkach i całkowitym zaufa- 6. Ze Mtckiew1<YL w „Konra­
ciu Mickiewicza, w świetle naj niu, wYJlływającym ze wspól- d~e Wallenrodzie" przed.;;ta-
nowszych źródeł. nych dążeń i przekonań. w1l własne uoomcia z m.a.sów. 

Mgr Halina. Krzemieniewska 3. Autorka listu twierdzi, iż g?y „ja.k wąż łudził despotę", 
starałam się „PODTRZYMY- pisałam. * :f. i:· WAC CZYTELNIKA PRZY 7. Epizod romansu z Sobau-

Po za.poo;naniu się z treścią WRAżENIU" (podkreślenie ską potraktowałam dyskretnie, 
listu Haliny Kl"'Zemieniewskirj moje), że Micltiewicz w ll7.a.- b0'L „r<nd.muchiwania." i „roo:­
do Reda.kcji „Panora.my" prag- sie }>6dróży z Odessy oo M<>- grzebywa.nia.". Późniejszy ne­
nę odpowiedzieć na zarzuty w siewy nie wiedział o powsta- gatywny st<><sunek d<> tej oso­
nim zawarte. Rozpatrzmy je p0 niu dekabrystów i jego skut- by nic wyklUC'T..a. znanego fak­
k<>lei. 1 ka.eh. Sądzę, iż podazas podró- tu, iż w okresie odeskim Mie-

l. Wydaje mi się, że we ży Mickiewiczowi trudno byl<> kiewicz był w niej zakochany 
wszystkich trzech artykulaf"h do~ied:zieć się o sprawach, i że niektóre sonety miłosne 
podkreśliłam bardzo wyra.inie które wydarzyły się w Peters- J>()Wsłaly pod wpływem tego 
bliskie stosunki, jakie łączyły borgu i () których niebezpi.ecz- uczucia. 
MickiewiC?.B. z postępową me- nie byłoby mówić z nie'llO.a- Na· zak-0ńezenie che-: 7.azma­
ścią społeczeństwa rosyjskiego, jomymi. Ponieważ jednaik nie czyć, że to, oo na.pi~lam <> 
& zwłaS'ZC'La z późniejszymi de- jest to wykluczone, napisałam Mickiewiczu, nie jest pracą 
kabrystami. To, że 26-letni Mi- ,.prawdopodobnie nie wie- naukową, która przedstawia 
ckiewim był przez pewien c?,as dział". Oczywiście w Moskwie cały dorobe'lc mickiewiezo'<>­
„bywalcem. salonów", jP>t Mickiewicz dowiedział się <> gów, dotyczący okresu pob;•fu 
prawdą i nie sądzę, a.by nale- wszystklim; a po latach w Mickiewitna. w Rosji, ale cy­
żał<> to ukrywa.ć*). Pa.ryżu tym bardziej miał już klem essay'ów, przezn&e1.o-

2. Związki Middewieza. z wyrobiony sąd o tych wypad- nych dla S2lel"Okich mas ea;ytcl­
dcka.brystami z na.tury rzeczy kach, jak również o roli Bos"L- ników „PallOramy". Prży pi­

były okryte tajemnicą. M<>żli- niaka. sa.niu łych smec1w OPiera.lam 
we, że „fUt przyjazdu Mick.ie- 4. Tego, u Mfokiewicz ,tuż się na pub1ikaeja.ch Fisrzmana, 

„Dobre przyjęcie jakie znaj­
dowałem, nie m<>gl<> mie p(}Cie 
szyć, oo z każdą zawartą zni>­
jomością rosła obawa, abym 
albo k<l'Illuś sam się nie nara­
ził, alb<> też kogoś nie naraził. 
Kontent jestem, że opus?.:czam 
Odessę, tyle się tu zebrało o­
sób, że nie moglem nie ścial{­
m•ć .Jakiegoś bliższego czuwa­
nia nad sobą". 
Należy też podkreślić, że *) Salony w tych czasach od 

prawdopodobnie już w OJe.:;- grywały dużą rolę kulturalną 
&ie, powstawały fragmenty będąc terenem spotkań świata 
„Konrada Wallenroda", czytc.- arty.stycznego, pisarzy, ucw­
:n.e przy szczelnie zam.kiniętych nych i in. 

w czasie 11<>bytu w Odessie i Gomollokiego, Jastruna., Ku­
na Krymie '"iedzial <> S7Jllie- backiego i innych autorów, re­
gowskiej działalności Witta i prezentujących najnowsze po-1 
Boszniaka, absolutnie nie uwa glądy na żYeie i dzia.ła.lnO.Sć 
ża.m za udowodnione. Mickiewicza.. 

5. Ole-es odeski w życiu Mic- JADWIGA JANISLAWSKA 
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Prawda kłamstwo 
ZWYCIĘŻA 
N owa l!OWleść Marii Jaro­

chowskicj - „Dziadowska 
miłość" •) wyróiln'iona 

prze-i; jury tegoromnych Na.gród 
Państwowych, jest piel'"WS1'.ą 

częścią cyklu pl. „Na WSI". 

stanowi jednak zamkniętą w 
sobie cal-OŚĆ. Tematyka tego 
cyklu wiąże się z przeobraże­
ni.a.mi dzisiejszej l!Ołskiej w«i, 
a „Dziadowska miłość" opOWia 
da o pierwszych, trudnych .krO­
kach spółdzielni produkcyjnej 
w Osiem.a.na.eh. 

.Ja.rochowska nie poszła '''Y­
deptaną ścidką schematu i 
łatwizny, Iem ujęła sprawę w 
sposób świeży i oc-yginalny -
poprzez losy ludzi. których ta. 
sprawa berŁp<>Średnio dotyczv i 
którzy jej cięia.r na swych bar­
kach dźwigają. L-Osy osobiste 
bohaterów 11<>wieśei, nierau; za­
wiłe i bolesne, a sięgające w 
przeszłość pnedwojenną, okre­
śla.ją ich post.a.wę społ0C7Jllą i 
stosunek d<> nowej rzeeznvi­
stości, stwa.rza.ją zależności i 
konflikty, warunkują przcbit':; 
i wyniki działań. To jest dobra 
i właściwa metoda epicka: nie 
naginać ludzi do najsłuszniej­

szych choćby teorii i założe11, 
Iem właśnie tę słuszność ud<>­
wadniać i demonstrować na. 
przykłada.eh rzew;ywistych, tre 
ścią istnień ludzkich wypełnio­
nych. 

„dziadów". Uderzać bowiem 
trzeba przede ws·eys~ldm w dv­
s}>t)ncntów, a nie w zwykłyrh 
agentów. W tym włal;'Ilie tkwi 
pevi.-:ien niedostatek powieś 
.Jn.roohowsk.iej, że obraz sil po­
litycznych i klasowych, śeiera.­
jących się miś ostro na WSI+ 
uka7,any został w sposób nie­
pełny, .ia.kby uboczny. Pod tym 
względem „Dziadowska nll­
łość", świetna. jak<> wiejskie 
studium obyczajowe, truchę za­
wodzi. 

N ie jest to jednak zawód <>­
statec7..nY i niepowetow~ 
ny. Bard7.o być może, ifl 

w na.stępnyrh C7.ęśr.iach swego 
cyklu na. pierwszy plan autor­
ka wysunie zagadnienia, w 
„Dziadowskiej miJości" nie 
dość r<Y.twinięte, d-zięki C?;emu 
bedzie osiągi>ięta d<>skonalS".ta. 
równowaga 110między zasadni­
czym wątkil'fll tematycznym. a 
jego interesu,jącymi zresztą i 
bard7A> char:.kterystycznymi -
ma.rginaliami. 

Tymczasem stwierdzić wn>a­
da., ze powieść .Tarochowskiej, 
mimo pewnych zastrzeżeń, na­
leży bezsprzeeznj e do na.ifop­
szych utworów prozat<>rski~h 
o tematyce polskiej wsi współ­
czesnej. I nic znajdzie się chy­
ba nikt, kto by nie przyz;nal, 
i:e słusznie i sprawiedliwie v1;v­
różnion-0 tę książkę w ooen"ie 
komitetu nagród państwowych. 

BOLESLAW DUDZINSKI P isząc o wsi, Jarochowska 
ma. moeny a.tut w r~ 
ee: doskonałą znajomość --------------­

spra.w wsiowych, nabytą i 
przez pochodrenie, i przez staż 
terenowy. Ja.rochowska ma po­
nadto ooś, na CZ~'111 zbywa wie­
lu naszym autorom współczr­
snym: humor i lekkość w 
swym stylu pisar~kim, zaws?.:e 
atrakcyjnym, nigdy nie nużą­
cym. Humor Jarochowskiej od 
znacza się niezwykłą zasobno­
ścią: nie słabnie na przestrze­
ni całych rozdziałów powieśc.io 
wych, trafia ~- sedno nee:zy, 
wzmaga ciekawość ezytelmka. 
A ta.m gdzie ten humor, ironią 
nieco p<>solony, sprz;rmierza 
się z umiejętnością charaktery 
7A>wa.nia żywego człowieka. o­
trzymujemy w rezultacie bar­
dzo plMtycme i soezyste po­
st:wie powieściowe, ·wyposażo­
ne pełnią rysów indywidual­
nych. 

„Dziadowska miłość" zaczy­
na się, & w pewnej mierze i 
kończy ba.rdzo dowcipnie: od 
na.ja.zdu „dziadów" i „podróż­
nych" na Oslem:amy aż do zde­
maskowania !łrawdrlwej roli 
tych wędrowników, jak<> agen­
tów wrogiej propa.ga.ndy, któ­
ra - l'O'ZSiewając fantasty<nnie 
bzdurne i nie mniej „stra.szli­
we" kłamstwa. o spółd?.:ielniaeh 
produkcyjnych - pragnęłaby 
odstręczyć chłopów od ich za­
kła.dania. Jest w tych epiw­
dach dużo felietonowego zacię­
cia. i nawet trochę groteski. 
Ale .. w środku" narracji, mie­
dzy poc7,ątkiem i końcem d1;ia­
dowskiej inwazji dzieją się 
rzeczy poważne, nieraz drama­
tyC11De, związane z losami osie­
cza.ńskich lud-zi i założon~j 
przez nieb wspólnoty. 

() tych rzeeza-0h Jaroohowska. 
pragnie mówić po prostu, btt 
na.maszczenia i pa.t-O'Su. I to .iest I 
słuszne. Jednak skłonno~ć an­
t.orki do przekpinek i dowci­
pów prowadzi ją nieraz zbyt 
daleko, zmniejszając wagę po.d 
jętego tematu. Ost.a.temnie trud 
ności, z jakimi boryka się na­
sza spółdzielczość rolna, Tlic 
polegają tylko na tym, że róż­
ne, dobrze opłacone „dziady" 
mącą w głowach łatwowier­
nych i naiwnych. I trudnośd 
tych n.a pewno nic przeł.amie 
unieszkodliwienie kilku czy kH 
kudziesięciu wys7mekanyrh 

*) Maria Jarochowska .,Dzia-
dowska miłość", Warszawa, 
PIW, 1955, str. 344. 

w 

Wę­
drówki 

po 
niebie 

Meteory 
atmosferze 

ziemskiej 
16-25 pa.zd?.iernika. Prrez 

atmosferę ziemską przelatnjl\ 
metoory promieniujące z okolic 
gwiazdy ni Oriona i są SZG'le-­
gólnie dobrze wid<>CZDe w dru­
giej czQ§ci ńocy. Najwiękna. 
liczba. zjawisk przypada na go­
dziny poranne dnia 20 paździer 
nika. 

Obserwujemy 
Merkurego 

Dnia 22 października. wyttu­
rza się z mgieł i dymów wscho 
dniego, P<1Ta1mego nieba - na.j 
bliższa Sł-0ńca planeta - Mer­
kury. 
Początkowo świeci dość Słd.­

bo, a. jego obra.z oglądany 
przez lunetę pn;ypmtrlna si,,.rp 
Księżyca po osta.tniej kwadrze. 
Następnie zyskuje na. Jasno­
ści, a jego obraz ciop.ełnia się 
d<> kwadry, pn;ypominająeej 
ostatnią kwadre Księżyca.. 

Na ra.nnym, wschodnim nie­
bie jest ła.twy do ods'T,llka,nfa., 
gdyż plYLa nim i świecą.eym o­
bok z lcrej strony poniżej nie 
go - Kłosf>lll Panny, nic g-0łe 
ok<> - nisko nad wschodnim 
łiorywntem - nie dostrzeże. 

Z podanego rysunku łatwo 
zauważyć, fo najwygodniej 
można obserwować MerkurE-gt> 
rano dnia 29 października. 

Tego dni.a. pned wschodem 
Słońca, Merkury '1llla.,idz.ie ~ię 
w odleA"lości okol<> 10 stopni 
powyżej Kl<>su Panny, a jego 
jasn-OŚć prtcwYżs-ey jasność te.i 
gwiazdy o przeS7.ł<> półtorej 
~ielk-OŚci gwia.zdowej. 

Dalszy bieg, jasność i fa-ey 
Merkurego przedstawiono na. 
rysunku. 

2.E~ł'2ENho C..ol11'1E 
~ICVRY N Aj DA LEj ot> -z.if;flllj 

P0?.1' T,,.j."' ''""°' 'l;M,1::l'l '1!!l',~~~ 
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Długo zapc>-
'Wiada11a seria 
znarz.ków z oka 
zji X-le<:ia '.A·y­
zwolenia Ziem 
Zachodnich wre 

.szcie ukazała ,t;:ę 
w oble;:u. Znacz 
ki - reproduko 
wa-e obok 
wykonane zw ta 
ly według pro­
jektów, których 
rntorem jest ar 
tys\a - plac<;tyk 
Seweryn Ja.sdi­
ski. Pr.uedstaw a 
ją one: Gmach 
Woj. RN n.a Wa 
łach Chrol:>reg<> 
w Szczecinie i25 
gr.), Tum na wy 
sp;e we Wro-·ła 
wiu (40 gr). Ra­
tusz w Z1eloncj 
Górre (60 gr), 
Ratusz i zabyt­
kowe kamien1cz 
ki w Opolu. 
Znaczki ZO.Sl..'l!y 
wykonane ~to­

rrnnkowo rzadko 
stosowaną u nas 
techniką stalo­
rytnicw - wklęsłodrukową w 
formacie 25,5X31,25 mm. 

Seria była sprZł.:Xl.awana na 
wyistawie filatelistycznej w Zie 
lonej GóI7Je w „Dni winobra­
nia" 1 i 2 wrreśnia. Z okazji 
„Dni" i tej wystawy, z-ootaly 
wydane specjalne pocztówki i 
koperty z winobrainiowymi wi 
nietkami a urząd pocztowy w 
Zielonej Górze używał specj<Ll 
nego kasownika. 

Znac.zek 40 gr (Wrocław) m-

Wiera w obu ,górnych r<>g;ich 
orły piastow;,kie, takie jaki<: 
mmna zauważyć na w'eln bu­
dowhch Zi<>m Zachodnich, ia­
ko symbol ich odwl€C'Znej pol­
i;kości. W tym sen.,!e, 5"ria 
„Ziemie Zachodnioe" st.ano-.d 
coelną odpowiedź na wydany 
niedawno w NRF znacZf'k o 
tematyce rewi:zj<l'!lii;tycznej, o 
czym pisaliśmy w poprre<lin.1m 
kąciku. 

* :to * 
Jak nas informuje Minis!P-r­

stwo Łączności, <xi którego ~ 
trl.Yln<lhśmy '"-'YiA!j omawiam\ 
serię do reprodukcji, z dni<:>m 
10 pa7.dzi€'mika weszła ~lo 
obiegu l'eria „Rok Mick:ew,­
czow.ski" składająca się z cz!.ć 
rech wartoścL 

Bez 
słów 

pod reda.kl!ją R Mialkowsldeeo 
KRZY20WKA 

Pommo: t. 
zoo.n- rzeczy, ma· 
teriarow, żymno­
ści atp„ przygoto 
wimvch i zacho· 
wanych ck> przy· 
szłeqo użycia. 4. 
Rzeka afrykali· 
ska. 7. Pytajnik. 
8. Dawna jcdnost 
ka monetarna wie 
lu krajów euro­
pejskkh. 9. Rze­
ka w Polsce. IO. 
Termin sportowy. 
11. Jar, wąwóz. 
12. Imię żeńskie. 
13. Miasto w Pol 
sce. 14. Stoisko 
na targach: 15. Roślina 
iednoliścienn ych. 

z rodziny 

Pionowo: 1. Nazwisko sportowca 
światowej sławy. 2. Miasto na Sy­
cvlii. 3. ScinAk, zrzynek. 4. Styk 
elektrvcznv. 5. Choroba nerwów. 
6. Cywilizacja. rozchodząca się 
wśród szerokich mas na'fodu. 

Wśród osób, które nadeślą pra· 
widłowe rozwiązanie powvższej 
krzyżówki, rozlosujemy 5 wuto­
śclowvch n9qród kslażkowvch. Roz· 
wiązania prosimy nadsyłać pod 
adresem: Red~kcia „Łódzkieąo Ex· 
pressu llustrowancqo", tódf l, 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na ko­
percie .,Rozrywki umyslowe", 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 
z dn. 11.rx. br. 

Poziomo: 1. Pmt. 5. Karahela. 
7. Obóz. 8. Rama i ana. 11. Bar. 12 
Oka. 14. Owa. 15. Tor. 16. Ame· 
ryk<ln. 21. Tata. 22. Araheska 23. 
Nawa. Pionowo: !. Prom. 2. Raba. 
3 Ohói 4. Teza. 5. Karawana 6. 
Anakon.da. 9 . Aram 10. Nota. 11. 
Bo. tj, Ar. 17. Etan. 1 ą. Raba 19. 
Wety (wrnak). 20. Kasa. 

Naqrodv ksl;iżkowe wylosowali: 
1. Zdzisław Ullowicz. Łódż. K11iń· 
s-kie!Jo 75; 2. Teresa Ziętalak, 
ŁódŻ, Sienkiewicza 91, 3 . Ha!ina 
Borowska, Łódź. Włodz,imiersk~ 8; 
4. Kry•tvna Zielińska, Łódź, Ma· 
lejki 30; 5. Krystyna Sztampke , 
Łódż, Stalina 62. 

DZIECKIEM. 1~~~~BAJKi ___ l 
raz LEW I SATYRA 

Osfatni-0 uka1zal<1 .!<ię w Loch:i w oryainale l'<KY.i"k;m k~iąi­
ka K!lrnie,ia. C'ZUk-O'NSkiego pt. „O<i ~ na 5". .Test to Tb'ń\· 
powi':'d.7<!<i•el· : mySli \\'YJlMviada~y..,h prm dT.ie!"J, pow~tsly 
bąd:ii z cs·nb:styeh <>D~erwa~ji aut-era. bądź tei drięki l'.<lmn 
które z rr.łcg() ZwiąT.ku Rad„J1'Cki,..:;:-o rut.dsyłają mamusie do ! 

Pnec7..ytawszy !!'\Żnisty utwór satvryka, 
ziewnął t.a.k, że monarsza. za.trzęsła. się grdyka, 
zwobl radę koronną i ryknął z odrazą: 
„Posłuchajcie, zwierzęta.! To ma być - 1 w i pazur'°!" 

O „HUMANITARNOSCI'' 
C?Vk'lw,.,!óeg-i>. • Zarzur.ała wężowi jadowita żmija.. 

\V sumie }K}wstaJ jl"'dyny w SVl.'Ylll „„du.ju, ul'Oomy zb'-orrk. 
którego li>ktura do..qfun.a. nieza.wmnia.nycb wrażeń. A oto 
mała próbka. tego dziełka. 

iż niehuma,nitamie człowieka zabija: 

Gdy Lala miala 2 i pól „o 
kH, po rn.:z pierwszy zobo.­
c:zyl.a płynący rzeką paro­
sta,tek. Krzyknęl.a. wówcza~: 

„Patrz m.a.mo, parowóz si4 
kąpie". 

* * 
Wa,sza babcia zarżnęro. ge­

si, żeby się nie przeziębt!y 

* Ilf. * 
Ci-0ciu, a z,1 tysiąc rtt.bti 

zjadlaby.~ :::d„··hlego kota? 
* Ilf. * 

Ja wstanę tak wcześnW!, 
że jeszcze b~dzie późno. 

* ~ * 
Trzyletni chłopczyk rysu­

je kwiatki, a koło nich ze 
trzydzieści. kropek. 

Co to takiego? Muchy? 
Nie, to zapach kwiatów. 

C:?Y 
Nie. 

* :to * 
Bóg ma kiszki'! 

To jak on je? 
* Ilf. * 

Mamo, bara.n t-0 ()'71.? 
Tn.k. 
A owieczka - ona? 
Tak. 
To dlaczego ta.ta „n., 

przecież powinien być tat? 
* :.;. * 

Już niedlugo nadejdą święl 
ta. 

A czy ane majq nogi? 
* :to * 

Mamusiu posól mi cukrem 
chLeb. 

* :to * 
Mamo, ja tak lubię czc.-

11nek on pachnie kielba-
są. 

* :to * 
Po co w każdej śliwce ji:ist 

pestka - przecież j4 i tak 
później trzeba wyrzucić. 

* ~ * 
Anna. po raz pierwszy zo­

baczyla pociąg. 
- Ja 3uz wi.em 11kqd ~ę 

biorq chmury - r-0biq je io­
komatywy. 

* :to * 
Mam1tsi11 polóż się ze mnĄ 

do łóżeczka, będziemy m­
zem ogląrfoć .~ny. 

.lt :to * 
Oczy są po to, btJ patrzee, 

uszy, by słuchać, usta., by 
mówić, a po co pępek 
chyba do upiększenia.. 

* Ilf. * 
Jurek ma w nosie rozwal 

nienie. 
* :to * 

Babcia. wyjęł.a. sztuc.n14 
szczękę. Jurek roze.~m.ial się: 
Ba.bciu a tero.z wyjmij ocz­
k.a. 

* * 
Jeżi>li ~tru.~ pobijP Eię z 

gorylem tn kto Z'WYC!ię:eiJ? 

* :to * 
Czu kogut moż~ zupołnil'. 

ale to zgpehtie z.a.pomnieć, 

że jest kogutem i znieść jaj­
ko? 

* * 
Mamusiu, ja.k ja się u„o­

dzilem to skąd f:JJ wied2ia-

d'lliw1>, lecz pisam f<ll­
szvw:v. 

ROZWÓD-

l.aś, że ja się na.zywam J1t- ! ~ ""°' 2'\ 
rek? ł ł 

* Ilf. * ~ 
Ma.mo, dLacuao ja ?!WM. ł }1 \\~ 

tak wstrętTI,4 siostrę - u- i r:'"l\ \ . -~.,_ .... 
rodź ją z po'J>rotem. 

* Ilf. ... "\ ł, 
Mamu.•in urodź ~hlCYPCZ!J- ł ~-d~óii!!!~\ 

k.a Lub pieska, ja iich ta:k bę- ł 
dę' kochał. ł „Ty oplatasz go ciałem, jak wlslelvzym stryk.iem, 

* Ilf. * , 
Tatusiu ja.k bed.zie woj 

ja zaś - w imif) pt>!ltępu - zgład2:1\m go zastnykiem ••• " 

na to riPhie zabiją? 
- Możliwe. 
- I na.wet śkufo po tobie 

nie bP,dzie? 
- Nie! A będ.:.>iesz mnie 

żałował? 

- Cóż t1l żiiłować skoro n.a 
wet śiad11 niv będzie. 

* Ilf. "' 
C;m.J wśród zwierząt też są 

burżuje? 

BEZ SŁÓW 

RODOWOD AJtYSTOKRATKI 

„Wszystkim wiadomo - mysz się napuszyła -
że krew błękitna płynie w moich żyłach: 
l\ió,i shl.wny pradiriad (to nie bagatela!) 
ongiś w Kt'Uslrn"lcy zjadł króla Popiela ... ". 

KNUR-1\IALKONTENT PRZEMAWIA: 

„Dawniej t-0, moiściewy, były !l'Ł:J.sy lepue, 
kiedy perły podobno rzucano pr„.t'd wieprze„. 
Chwalę sobie tę świetność, choć sa.m, odkąd 
za idea.I jedzenia uważam - pomyje." 

l>OO RŁi>AKC.lA MISTRZA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO 

W dal6zym ciągu nas7iej nauki dium partii poouroęc: pionami 
gry w szachy przyostępujetny do „h", „p:", „b", lub „a" jest wiPl­
szczególowcgo rozpatrywania po ce nielrorzystne, ~dyż nigdy nie 
szcz;e.i;ólnych otwarć. Zakłada- wiadomo jak potoczą się daJ.sze 
rr;y, że pierwszymi posunięciami looy p;irtii i jak t17.<>ba będ1..:e 
w partii były: l. e4 e5, wiemy zabez;pi(>Czyć króla p1"Z<"d ataka-
1uż, ŻJC nie należy teraz grać,mi prmciwnika. Najkp zym. p<.>-

2. Hh5? lub 2. d3? Biale mciją i;unięci<'!ll j<lf;t 2. Sf3. białP. wów 
do wy~-u cały szereg posunicć, czas nie tylko wyprowadzają do 
.iak 2. Sf3, G<'.4, !4, d4 i c3. Wv- gry figurę. l<?Cz także izrożą za­
k<>nywanie w tak wcze&nym i;ta- braniem piona na c.5. C7.<1rne nie 

------------------------------mogą grać obe<-nie 2. .. f6? na­

By?a.„E mi a'!tfolem. stróżem, wznio~łvm ideałem 
Jak. Parys Helenę tak ja ciebie kochałem 
A tera.z po ślubie prawd.a się wynurza. 
Coraz mnie; ani<>la, coraz więcej ~tróża. 

POZORY MYLĄ 

Nie w11zystko eo żółte - ze złota 
Nie wszystko co skromne- to C11.ota.. 

KOBIETOM ~U ROZWADZE 

To tytko przywilej wina, 
że im bardziej leciwe tym droższe być poczyna. 

W. BAŁCZEWSKI 

Nieporozumienie 

i;tąpi bowiem 3. s· ... ..S!! f:e5 4. 
Hh5+ Ke7 (po 4„. ~6 5. H:e5+ i 
ginie wiefa hS) 5. H:e:=i+ Kt7 6. 
~4+ i białe uzy.slrują zwyc;ę­
ski <i.tak. 

PREMIA 
100 dolarów nremli 

J>~nP-kł AtnPl"Ykll.oin 
B. CHneh temu. kt'5rv 
nadPślP mu najwiek­
ll'l!:V kartofel -z te:roro­
C'T.llvch zbiorów. Ty~i!I. 
ce farmerów wr.ielo u­
d-ział \V t:vm SWCll() ro 
d?ah• konkur~ił'. Zw:v­
einca otrzvmał nagro 
rle. a mr. Cllnrh •nn<' 
d!!.ł JlO'l'-tRłe ka1't-of]P 
na M:Vll'I ?.at'obił oknło 
1.000 d<llarów. 

tak małv. iż nie star­
cza na. z:iwiniecie fla­
szki whiskv. 

SPOSÓB 

nadPl< mód oiie 7Afa­
rzvć. Czv nil" chce s1e 
na 1 na t>I"7.\'SU<)ŚĆ u­
be'Ztl!ł'e.-..:vć n!"Zł'd tak<\ 
ewentualnościa.? 

ŻYCZENIE 



DWUGLOS O WELNIE 
W numen:e 6 „Przemysłu 

Włókienniczego" ukazał się ar­
tykuł naczelnego dyrektora 
CZPW-Północ Stanistaw:i. 
Olszaka, omawi~jący ty I Ko 
osiągnięcia pn:emysłu webila­
nego. 

O zakładach wełnianych 
wspomina również kieroww.k 
Wydziału Przemysłu Lek.kiego 
KC PZPR - Mieezysł.a.w Ma­
rzec w artykule zamieszpo­
nym w ostatnim numene „Ży­
cia Partii": „ ... w tkalni Zł'W 
im. wa.ryńskiego odpadki Jta­
nowiły w II kwartale łącz'lie 
7,2 pr<K:., ~ tym straty r-.teczy­
wlste 2,2 pr.oc„ zaś w ZPW im. 
Barlickiego odpadki sięgały 
8,8 proc„ a straty neezywi.•ie 
surowca wynOS'Zą aż 4,5 proc. 
Jeśli koszt własny 1 metra .i.r­
tykułu 2418-112 w ZPW m1. 
Wa.ryńskiego pn;yjnńemy za 
100, Io w ZPW im. Barlioki<>go 
sięga on 106,5. Gdyby wszv,1-
kie zakłady podległe CZPW­
Północ osiągnęły wskaźnik fa­
bryk przodujących, moglibyś­
my w przybliżeniu zaoszczę­

dzić w skali rOC'Zilej 40 m •-
1 i o n ó w 'Zł. A ile os7AJzęd­
ności m0<glibyśmy uzyskać w 
całym przemyśle wełnianym"? 

(wy) 

NOWE LABORATORIUM 
ART. TECHN. 

W Lodzi przy ul. Rewo!}lunji 
1905 r. oddane 'ZOStanie d'!> u­
żytku jeszcze w tym miesiąr.u 
nowe laboratorium dla pr-.:1'­
mysłu artykułów technicznych. I 

Podstawowe wyposażenie Ja 
bor:itorium stan'!>wić będą apa 
ra.ty i przynądy z importu. 

(s~) 

spraw papierkowych trzy ra.zy 
tyle. „A wszystko to - powif'­
dział ów S'ZOfer - dzieje się w 
okresie walki o pełne wyko­
rzystanie transportu ora.z obniż 
kę kos-ztów własnych. Przecież 
S'ZOfer mógłby otrzymać od rę­
ki wszystkie potrzebne doku­
menty, gdyby były z góry pr.ey­
gotowa.ne ... " (it) 

Miejski Komitet 
Upowszechnienia 
Oszczędności 

przystąpił do pracy 
Chociaż Miejski Komitet 

Upowszechnienia Os'2lczędno:iri 
w Lodzi istnieje już od eurw­
ca 1954 r„ nic właściwie o je­
go działalności po~ie1izicć nili 
można. Po p;<l'Stu istniał tylko 
na papierze. Ostatnio poc-zynio 
no pierwsze kroki w kierunku 
ożywienia działalności komite­
tu. Powołano nowe prezydium, 
które nakreśliło sobie plan pra 
cy na najbliższy ok.res. M. in. 
przewid'Ziane są wizytacje 
agencji przyLalća.dowych PKO. 
których w naszym mieście jest I 
59, szkolnych kas oszczędności 
oraIL szeroka propaganda oszczę 
drzania. 

Przys:iłość wykaże, o ile pla­
ny te 'ZOStaną zrealizowane i 
jak przyczynią się d'!> upow­
szechnienia oszczędzania w Ll>­
dzi. Pożądane byłDby, aby idea 
os'ZC'Zędu.nia i umiejętne posht 
giwanie się książeczką osur.i:ęd 
nościową stało się u nas bar­
dziej powszechne niż dotych-
1'/LaS. (k) 

Uniwersalne konie i mechaniczne koty 
czyli wielkie problemy produkcji dla małych obywatel" 

Wysoko, wysoko - na dlu 
giej, bo aż dwumetrowej li­
nie, unosi się wagonik kolej­
ki górskiej. To nic, że sta· 
cje kolejki są z drzewa, że 
w wagoniku nie ma pasaże­
rów. To nic - oczy dziecka 
z najwyższym napięciem 
śledzą pracę kolejki. 

Albo kot. Kot jest zmechą 
nizowany. Po nakręceniu bie 
ga po podłodze, raz po raz 
przewraca się razem z pił­
ką zaciśniętą w przednich 
łapach. Przewraca się nie dla 
tego, że mechanizm jest zły. 
ale dlatego, że tak właśnie 
chce mechanizm. Taki kot 
potrafi rozśmieszyć najpo· 
ważniejszą osóbkę„. 

Albo cuda nowoczesnej 
techniki: choćby taki samo­
chód sterowany na odległość. 
Jedzie, skręca - zależnie od 
woli dziecka. Albo samochód 
wysc1gowy, który trąbi w 
czasie jazdy ... 
Parę dni temu,' na poka­

zie zabawek najnowszej kon· 
strukcji, urządzonym dla 
przedstawicieli handlu przez 
Zarząd Przemysłu Zabaw­
karskiego w Łodzi - bawi­
liśmy się jak dzieci. Wyo· 
brażaliiśmy sobie jednocześ­
nie, ile bedzie radości, gdy 
te wszystkie cuda dostaną 
się do rąk najmlodszych o­
bywateli. * :to ·"k 

- Ale czy te zabawki do­
staną się do naszych skle· 
pów? Są tanie, ładne i gdy 
je porównać z dotychczaso­
wą produkcją, wykazują ol­
brzymi postęp w wykonaniu 
1 pomysłowości. W roku przy 
szlym nasz przemysł zabaw-

karski wyprodukuje 70 ro· 
dzajów zupełnie nowych, 
pomysłowych zabawek. Czy 
więc dostaną się one na ry­
nek? 
Usłyszeliśmy w Zarządzie 

Przemysłu Zabawkarskiego 
taką opinię: 

- Oko!o 60 proc. produk­
cji krajowej posyłamy na 
eksport. Nasze „uniwersal­
ne" konie (na kofach i na 
biegunach jednocześnie), na­
sze koty zmechanizowane, 
wszystkie te źródła radości 
dziecięcej, pochodzące z fa· 
bryk w Toruniu. Częstocho­
wie czy w Piechowicach -
spotkały się z dużym uzna~ 
niem na międzynarodowych 
imprezach wystawowych i 
targowych - w Paryżu i 
Lipsku. Sprzedajemy polskie 
zabawki do Finlandii, do Sta 
nów Zjednoczonych, do Kana 
dy i wielu innych państw 
nie mówiąc już o państwach 
demokracji lud0wej. 

" A że produkcja zabawek 
nie wzrasta tak szybko, jak 
rosną nasze możliwości eks· 
portowe i zapotrzebowanie 
setek tysięcy najmłodszych 
odbiorców w kraju nic 
dziwnego, iż jeszcze w naj­
bliższym okresie nie wszyst· 
kie te cuda, oglądane na po 
kazie będą do nabycia w 
sklep~ z zabawkami. G<ly 
więc bawiliśmy się cudeń­
kami, martwiły nas jedno­
cześnie wielkie problemy pro 
dukcji dla małych dzi~i. 
Jakie to są problemy? 

* :to * 
- Przede wszystkim 

mówil nam dy'r. Zarządu 

Przem. Zabawkarskiego, ob. 
Tokarski - zbyt małe możli 
wości produkcyjne. Zarząd 
Przemysłu Zabawkarskiego 
intcrweniowal kilkakrotnie 
w tej sprawie w Minister· 
stwie Przemysłu Drobnego i 
R.U!miosla d ostatnie inter­
wencje dały już rezultaty. 
Oto wskazano szereg przed­
siębiorstw, które będą prze­
jęte przez przemysł zabaw· 
karski. To pozwoli zwięk­
szyć ilość zabawek, przezna­
czonych dla kraju. Poza tym 

jakość. Przemysł pań· 
stwowy robi coraz lepsze za 
bawki. me ustają jednak na­
dal narzekania matek i dzie­
ci na tandetę zabawkarską, 
pochodzącą 7.e spó!dzielni 
pracy. Oceniając niektóre 
zabawki, wyprodukowane 
przez spółdzielnie, dochodzi 
się do wniooku, że dla wie· 
lu spółdzielni produkcja za­
bawek jest jedynie... zabaw­
ką. Dlatego spółdzielcze za­
bawki są brzydkie, mało po-
mysłowe i o wiele szybciej 
się psują, niż dzieci rosną. .. 

Albo problem sprężyn. 
Przemysł zabawkarski, wzo­
rem zagranicy, stara się o 
stopniowe zwiększanie wy­
boru <.ab:nvet zmcclnnlzo-

welacyjne - mogą mieć i 
praktyczne znaczenie: oto 
Nowa Ruda produkuje małe, 
dziecinne krosna tkackie, na 
których, o dziwo! - można 
z powodzeniem utkać nawet 
normalny szalik! Wyobraźcie 
sobie małą Danusię robiącą 
szalik dla tatusia ... 

Tyle o zabawkach, czyli o 
źródle radości dla najmłod­
szych. Chodzi o to tylko, by 
te źródła były jak najtańsze, 
jak najtrwalsze i by ich by­
ło jak najwięcej w sklepach. 
Miliony dzieci w Polsce cze­
kają na dostosowanie pro­
dukcji zabawek do swych 
dziecięcych pragnień. Sądzi­
my też, że nowo pozyskane 
zakłady produkcyjne będą 
służyć zwiększeniu zaopatrze 
nia kraju. Eksport bowiem 

eksportem, ale przede 
wszystkim nasre dzieci cze· 
kają na zabawki. 

F. B. 
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wanych. Takie zabawki bo- NIEDZIF;LA, 16 PAZDZ. 
wiem nie tylko więcej ba· 8.Hi (Ł) „Muzyczny punkt u-
wią, ale 1 ksztaką. Zmecha- sługoWY". 8.30 Muzyka ~z:ryw­
nizowane zabawki Jednak - kowa. 9.00 ,,Przygoda z waliz!{ą" 
to sprawa odpowiedniej bla- - humoreska. 9.20 „Zespoły 
chy i sprężyn stalowych, któ-lświetlicowe praed _mi~fonem". 
re nadal importujemy. Nic 9.40 Aud. dla. dz1ec1 w_ ~1eku 
wlęc dziwnego, ~e. aby dostar pr~d~zll:.<>;lnym pt. „Dziec1 :-­
czyć na rynek coraz więce · d_z1ec1om· . 10.00 „Nowe l?'a.gra-

b 
. J ma". 12.04 Poranek symforuczny. 

za aw.ek zmechamzowa?ych, 13.oo „Jak Polska długa i sz.ero­
do ktorych trzeba spręzyn z ka". 13.30 „Czego chętnie słu-
1mportu, musimy coraz wię- chamy". 14.10 „Recenzyjika" -
ccj zabawek eksportować. jronoaktówka. 14.40 MuzYJka. 

DWA, ZAMIAST PIĘCIU ... 

„Mógłbym zrobić d'lóienme 
pięć kursów samochodem, a 
robię dwa" - powiedział jedr.n 
z szoferów ZPB im. Marchl~w 
skiego na naradzie załogi. 

w domu ludzi starvch 
Jest Jeszcze problem 15.00, U_twory. Fr. Chopina: 1,5·!~ 

drzewa suchego: przecież gdy „z„ zyc1a Związ)ru RadiZ1ecxi 
d · k 'k . go . 17.05 Felieton aktualny. 
re\~many om się . roze~ 17.15 Muzyka ludowa. 17.46 „Na 

Pr7.y przewożeniu «>wa.rów 
pl'O(.'cdura wygląda (niemal we 
wszystkich fabryka.eh) tak: mar­
irazyn wystawia specyfika"ję 
«>waru, w d'Z:iale zbytu wycta­
wiają przepustkę na wywóz, 
z przepustl>ą S?..ofer udaje •ię 
d? dyrektoTa lub osoby upo­
wamione.f przez dyrektnra do 
wyda.nia :-;ezwolenia na wy~ó·r, 
t<nvarów i nit>r7.;idko szuka .jcd 
ne,i z nich go·dzine. a naw<.'! 
dłużej. Gdy szc7,ęśliwle dojl"'­
chał z towarem do miej~ca 
Pnt>zna~enia znów stara sie 
najpierw o zlecenie n.a wja1.d 
a pntem o przepustkę na 
wjazrl ... 

U schyłku • • • es en1 ••• 
schnie 1 "'-'YPaczy, to ktoregos fali humoru i satyry". 18.15 Mu­
dnia z konika może się zro· zyka taneczna oraz wyniki. naj­
bić... żaba, czy jeszcrz.e coś ciekawszych impre!L sportowych. 
innego! 19.15 „Wesoły kramik". 19.30 (L) 

* :to * W sprawie .. Kroniki" - dYlSk:u-
W książce życzeń i uwag, sia nad łódzkim pismem litera-

T~.k więc przewóz towaru 
trwa godzinę, a załatwienie 

l kroniki sądowei 
Prz.ed Sądem Powiatowym dla. 

dzielnicy Lódź-Śródmieście sta­
nął 18-lełmi Jan Jach, elektryki 
Zakładów Prz.emyslu Baweln1a­
nego im. Włady Bytomskiej o­
skarżony o to, że na zaświad­
c7.eniu lekarskim o czasowej 1Ue 
zdolności do pracy przerobił cy­
frę 6 na 10. Wskut.P.k tego „zwol 
n.ił się" samowolnie z cztere<:h 
dni pracy. 
Sąd skazał Jana Jacha na n1o 

cy artykułu 191 K. K. na 2 true­
siace aresztu. Ze względu jed­
nak na ni.Pnaganną opinię oskar 
żonego. sąd złożył ten wybryk 
na karb młodego wieku i wyko­
nanie kary zawiesił na dwa lata. 

(lu-ga) 

Żółknące liście brzóz wy· 
dają się w promieniach paź­
dziernikowego słońca złoci­
ste. Prawie tak samo jak 
rosnące tu i ówdzie w ma· 
le1'Ikich ogródkach dalie. 
Aleją w brzozowym lesie, 

oparta na lasce, idzie w mo­
ją stronę starsza schludnie 
ubr.ana kobieta. 

- Babciu, jak dawno tu 
jesteście? - pytam. 

- Od wczoraj. Ale ju'i za­
czynam się tu dobrze czuć. 
Dostałam cieple pantofle, czy 
stą pościel i dobre jedzenie. 

Staruszka dodaje tonem wy 
jaśnienia: 

- ... sama tu chciałam być, 
ju'i dawno starałam się w 
opiece społecznej. 

Nie wiem, jakie istnieją 
mo~liwości utrzymania sta· 
rej, w dod.atku sparaliżowa­
nej matki przez jej dwóch 
dorosłych synów. Wiem na­
tomiast, że staruszce w Do­
mu Opieki źle nie będzie ... 

Jesienna cisza obejmuje 
brzozowe alejki. Ta cisza 
przyszła po burzy. Jakże wie 
lu obecnym pensjonariuszom 
Domu Opieki w Wiśniowej 
Górze wojna zdruz,gota1a ży• 

Praktyczne i potrzebne przyrządy 
zobaczymy na wystawie rzem1osła 

Konkurs rozpisany przez I ru, stosowane przy jeździe na 
Rzemieślniczy Kiub Techniki rowerach. 
1 Racjonalizacji przyniósł bo- Do ciekawszych eksponatów 
gaty ploo w postaci 73 parny- należą też: piórnik, który z 
słów racjonalizatorskich, zgło· jednej strony posiada wglębie­
szonych przez indywidualnych nie na obsadkę i ołówek, z 
rzemieślników z terenu Łodzi drugiej - różnokolorowe kó­
i województwa. W końcu bm. łeczka potrzebne dla dzieci do 
w lokalu Izby Rzemieślniczej nauki liczenia, automatyczny 
w Łodzi otwarta zostanie spe· zmieniacz płyt oraz leżak 
cjalna wystawa, na której za- zmieniający położenie za na­
prezentowane będą wszystkie ciśnięciem podnóżka. 
pomysły. Celem wystawy jest zapo-
Wśród nich wiele zaintere- znanie rzemieślników oraz 

suJe gospodynie domowe. A społeczeństwa Łodzi z tymi 
więc np. szczotka z winiduru pomysłami racjonalizatorski-I 
do czyszczenia mebli, prak· mi oraz zebranie opinii, wzglę· 
tyczna stolnica na obie strony, dnie życzeń wytyczających J 

uchwyty do ruchomych póle- kierunek dalszych wysiłków 
czek w kredensie, wieszaki na racjonalizatorów. Przy wy-I 
ściereczki itp. Mężczyźni z cie- stawie czynne będzie stoisko, 
kawością obejrzą m. in. pomy w którym będzie można na­
słowy wieszak do krawatów i bywać wystawione artykuły. 1 

spinacze do spodni z winidu· (k) I 
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cie, zabrała najbliższych. I 
byłaby ich starość skazana 
na poniewierkę, wlóczę~ę 
bezdomną, gdyby nie zwy­
ciG~·two spr<iw,v ludzkiej. Nic 
łaskawy chleb spożywa.Ją 
dziś staruszkowie, ale chleb 
dobrze zasłużony trudem 
swego życia, a wielu z nich 
dalej pracuje. Już nie z po· 
trzeby, ale dla radości, jaką 
daje praca. 

Oto 11p. Antonina Cimba, 
tkaczka lódzka. mieszka tu 
już 5 lat. Wrosła w atmosfe­
rę domu i mimo 30 lat pozo­
stała wierna swej pracy. Je­
szcze dzisiaj nawija nici na 
szpulki. 

Przy warsztacie tkackim 
stoi Maria Zdunowa. Męża 
i jedynego syna, nauczyciela, 
straciła w czasie wojny 
Mieszka tu już od 1946 roku. 
Na warsz,tacie wisi koloro­
we p.asmo przędzy. Zdunowa 
z podręczną wykonuje 40 
szali miesięcznie dla spół· 
dzielni. Nie powiem, żeby 
szale były bez smaku. 

Anna Węclawowa, której 
życie zeszło na służbie „u 
państwa", dogląda 17 świń i 
bardzo chwali swoją obecną 
pracę. Przy pompie pracuje 
Jerzy Janaszek wraz z inny­
mi mężczyznami. Stare kobie 
ty nie siedzą bezczynnie. Po 
za spokojem praca jest jakąś 
drugą treśc;ą domu ludzi sta 
rych. Tu śmiga igła, tam 
druty, tu szydełko. Najstar­
si wolą wygrzewać się na 
ławeczce. inni poszli na grzy 
by, 

Z Domu Opieki Starców w 
Wiśniowej Górze korzysta 
175 osób. Są to ludzie, któ· j 
rych wiek przeciętny można 
określić na 70 lat. 
-· Mamy dobrych i spoko.i 

nych ludzi - mówi o swych 
podopiecznych pielęgniarka 
ob. Tomaszewska. - Poza 
tym, że ludzie pracują w 
wa,„szt<>ta.ch produkując pan­
tofle filcowe oraz artykuly 
dziewiarskie dla spółdzielń 
h·waliih;l<ich. l\ocll1,ie-ny je­
szt'ze latem jedwabniki ..• 

nych, za mało o i.eh głębo­
ko humanitarnej treści. Dom 
Opieki w Wi.śniowej Górze\ 
potwierdza prawdę naszej 
epoki: wszystko co czynimy./ 
czynimy pr7,ez człowieka i 
dla człowieka. 

Kiedy mijam ostatni dom 
w brzozowr.n lesie, z otwar­
tego szeroko okna wychyla 
się siwiutka, gładko zaczesa­
na staruszka i na słoneczl)ym 
parapecie okna wiesza w1ą· 

zankę suszonych grzybów„. 
LUDMIŁA GUTKOWSKA 

Recital chopinowski 
Zbigniewa 
Szymonowicza 

W przeddzień 106 rocwic;.r 
śmierci Fryderyka Ch-opina, tj. 
we wtorek 18 października -
Filharmonia organizuje rec.it.,J 
fortepianowy znanego chcromi­
sty Zbigniewa Szymonowic-i.a. 
Program zestawiony U)5tal 
szczególnie interesując-o. S7.y· 
monowicz wykona m. in. S<l'na­
te b-moll i 24 preludia. 

kt · · dctrn. 19.45 (L) Audycja poety-
orą przeglądalismy na po- eka „Lód2!kie dni". 20.00 Melo-

kazie, wypowiadali się dy- d'e taneczne w wyk. :z.es.polu in­
strybutorz:v, z:wiedza)ący tę ,..•·urnenta1ne11:o pd J. Haral<l:i. 
imprezę. Sedno sprawy, wy- '.'1).3() •. Do·m<'k krawca" - opow. 
daje nam siq, uchwycił w 21.00 (Ł) Kooc"rt rozrywkowy w 
sv.:ej wypowiedzi przedstawi wyk. <>rkiestry LRPR. 21.52 (L) 
ciel Cr>ntroj;';ąlu: .. Pokaz obra MuZV'ka taneczna. 22.00 O~ól.no­
zuje znaczny krok naprzód poJ.<kie wi<>domości sportow„. 
naszego przemy, słu zabawkar 22·30 (L) WiadQ!Tlości sport()IW~ l<'kalne. 22.40 Muzyka węgier­
skiego. Wszystkie wzory na- ska. 
dRją się do sprzedaży, Cl pro· 
<fakcja seryjna nie odbiega PONIEDZIALEK, 17 PAZDZ. 
od wzorów". w przyszlrm roku ukażą 12.15 Pieśni A. Ruhi.nl'teina. 

12.40 Audycja szkolna dla kl. TIJ 
się pierwsze samochody wy- i IV. 14.10 Opowiadanie 
frh:owe z mas nlastvc:mych. ..Stary poczc!w'Ula". 14.30 Mo7a1-
Jarkowice pod Kamienną Gó ka muz. 17.00 Z życia Zw:iar.­
rą produkują już estetyczne ku Radzieckiego. 17.30 (L) Lódz­
zabawki celuloidowe, a za- ki dzieninik radiowy. 17.45 (L) 
bawki zmechanizowane są Małe z.espołv instru.m0ntal.ne. 
coraz bardziej pomysłowe 18.00 (L) Audycja d1a dzieci pt. 

.. Przyleciał ptak". 18.20 Konceot 
coraz trwalsze. Ważne są i muzyki rozrywkowej. 19.00 Mu-
ceny. zyka i aktualności. 19:25 Fr-'łi!-

Trzeba powiedzieć, że pa- m€'l'lt pc·wi<Pści pt.-· .,Smierć na 
nuje tu tendencja zniżkowa: Krzemionkach". 19.45 .. Kompow 
taka kolejka linowa będzie tor tygodnia". 20.30 .. Co poweg<> 
kosztować jakieś 50 zł, przy- na Zachodzie". 20.10 MQ<!'\taż 
jemne dla oka i grające jak f~agmentu pt. ,,Sami RObk'•. 
prawdziwe pianinko _ o- ·21.10 Muzyka taneczna. 21.50 Kro 
kolo 60 zł. a kot „goniący ni!<:a six>rt01.':"l. n.oo Piosenki ra­
pilkę" tylko 35 zł. Niektóre rlzi-eckie. 22.20 Fragment opow·a 

d"lnia .,Rozl-ew!ska rzek". 23,lłl 
zabawki - to jest chyba re- Muzyka tanecz.na. 

DlaczeQo o łvm nie pomyślano? 
Ze Spółdzielni Chemi 

ków im. Rosenbn­
iców przy ul. Shmkie­
wicrz.a 76-80 ścieka 
nrzez chodnik szero­
kim strumleniem brud 
na woda. 

Pn:ecbodnie br-Od'la 
n<> wodzie. a orzy na­
de.iściu mroo:ów l>OW­
stanie tu ślizicawka. na 
której nie.iedna osoh:i 
może złamać reke ·1ub 
DO!l'e. 

D'Ziwie sie barcłr.o. 

Dziury, dziury ... 
że ten stan nec-zy u:e 
ra'l!i kierownictwa soól 
dzielni. które d·1>tad nie 
nomvśla.lo <> do-nrowa­
dzepiu ścieków do oo-0 dcinek ul. Ksawe- Pabianickie.i O'irzym<1ł nieoorównanie krót- rzadku. 

rowskie.i miedzv u- Dr7vdomek „Odci"lrn szYm czasie. 
licami Patrlotvc•ma a clziur". l\'fo-sna roku KoresJJ. St. Fer„zt Koresp. W. Ster~,;~·-· 
Zrurzeezna w Rudzie hieżace!l'o z ul. Patrio- (2375) (2368) t.vr-znei wvwown'I> p]a _________ .;...;.;;_;..... _______ _..:=;.;; 

Na rozgrzewkę 
C hciałYbyśmy kisić 

>arszcz starYm. wv 
próbowanym syste­
mem domowym, Nie­
stetv w skleoach brak 
iest ż:vtniej maki. bez 
klórei nie można na­
stawić baTS'l.czu. 

A zbliżaja sic chło­
dne rlni i ka.żrlv z 11~~ 
WYoilbv wtedv chet­
nie filiżank" l?'·Orac••iro 
dornowerrn barsoiczvku. 

Gos!><>d:vnie domowe 
(2~:ł8) 

sek z wvk<t>ou. Cież~„,~ 
llTZYczeuv kursufacvch 
d?:ień w dzień trakto­
rów. n.aładDwane :z;ie­
mia. zeosułY szlakowa 
na n:i.wierzchnie ulicv. 
wv1miata.iac deb<lk;2 
d·l>łv. ~;eszkańcy st.o.­
raia sie 'Z<1.radzić zlu 
we własnym zakr~ie. 
zasvnu.iac dziurv uo­
JJi<>łem. 

M:amv nadzieje. że ·z 
bie<riem lat uda im s;e 
donrowad'Lić ulice do 
zad<>wala.iaceiro st:t.nn. 
lecz urzv P<>moov Radv 
N a.rodowe.i rfl'l;Ultat ten 
można bv osi:umać w 

Prosimy o książeczki 
() d kilku miesioov 

Un:l\d Telekomuni 
k:wyjoY wprowad7.ił 
nowość: 'Za.llliast do­
tychczasowych pokwi­
towań za opłaty telefo 
niC'lale - otrz:vmu.iemv 
maleńkie pokwitowa­
nia. takie. jak na lil>t 
polecony. 

r..a.two zgubić ta...lt 
mały papierek, co po­
ciągnełoby za sobą. du 
żo kłopotów i ewer.tu 

a.lnie 1>0Wtórną. płat­
ność. Czy nie byłoby 
wskazane, ażeby abo­
nenci otrzymali ta.kic 
same książec7Jk.i, .V.k 
mają posiada.cze a.para 
tów radiowych? Było­
by to dla nzs duŻYJll 
udogodnieniem, o ltt6 
re w imieniu licrnnych 
abonentów telefonu 
prosi 

ADDaO. 
(2299) 

Co nasyca dni starości spo 
kojem i radością? Pewność, 
:7.e się jest potrzebnym. po· 1 
ż;vteC'Zllym czJonkiem społe­
czeństwa. Wiele wiemy o naszych zdobyczach socjal-.-______________________________________________________________________ ... .,._. 
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a le Grunt z· Iw buduJe szkol~ na SI 
Chociaż na Stokach wybu­

dowano po wojnie wspania­
łą, dwupiętr-0wą szkołę, to 
jednak w związku z rozbu­
dową osiedla im. Marchlew­
skiego okazała sii: ona już 
dzisiaj za mała. W 16 salach 
uczy się 36 klas młodzieży, 
uczniów klas J..'.__VJI. · 

Starania te uw1enez.one zo- nego (z dn. 18. 7. Znak 
stały sukcesem, bo w k'wiet- FK/ND) skierowanego do 
niu br. r<>q>oczęto przy ul. PRE, umowa została przyję-

• Nie trzeba - sądzimy -
uświadamiać dyrekcji PRE, 
że jednym z naczelnych za­
dań partii i rządu jest oświa 
ta szerokich mas i troska o 
dziecko. I z tych właśnie 
względów szkoła na Sika.wie 
inusi być ukoń(l'J'.ona w ter· 
minie. Czas już odrzucić wy 
mówki i zabrać się netelnie 
do pracy. 

~ to atrakcia! 

- Dzieci z trLeciej zmia­
ny wracają do domu późno, 
a przecież nie wszystkie uli· 
ce są, oświetlone i posią.da,ją 
nawierzchnię, droga jest 
więc przykra. 

- Bardzo pragniemy mice 
szkołę na Sikawie, a.by dzie­
ci nasze nie musiały chodzić 
około 2 km do szkoły na. 
Stoki. 

Tego rodzaju wypowiedzi 
słyszało się na zebraniach 
mieszkańców w ub. roku w 
okresie przed wyborami do 
~ad narodowych. 

Prezydium DRN Widzew, 
w trosce o zreali7A:Jwanje 
słusznych postulatów . ludno­
ści, czyniło belz przerwy u­
silne starania o uzyskanie 
dodatkoWYCh kredytów na 
budowę szkoły na. Sikawie. 

Pożeenalny występ 
Cyrku nr 1 
PN.ed .swoim wyjadem ilo 

Rumunii Cyrk nr 1 żegna dZ1ś, 
w nie!hlelę ł..ódź, dając dwa. 
ostatnie przedstawienia., a to 0 
godzinie 15.JO Ol'&Z 19.30. 

Kler·own.ictwo Domu Kultury Na­
uczyciela w Łodzi orgllnizuie w 
niedzielę, 16 bm., wyclec;r;kę na­
uc~ctel\ łódzkich 1>0 Łodzi. Zbiór­
ka uczestników w DKN, ul. Piotr­
kO'Wska 137, o §Od:r:, 10. Udział 
bezpłatnv. 
............................ "'"" ....................... ~"' 

Ks i ążka -Twói 

~~~I 

Janosi.ka WYkopy pod ta do finansowania 8. 7. 55 r. 
Jak og6lnie wiadomo, oby­

wateLki i obywatele w wieku 
od 3 do 6 lat nie są wielkimi 
znawcami budownictwa i ar 
chi.tektury. Mając na wzglę­
dzie ten pew11tik, projektanci 
i budowniczowie miejskiego 
pr.zeds:?.kola w Aleksa1idro­
wie nie wysiLlllli się zbytnio. 

fundamenty. i bank żadnych zatrzyma-
Radość mieszkańców Sika- nych faktur nie po:oiadfl.. A 

wy nie trwała jednak ·długo, zatem dyrekcja PRE nic 
bo stali się św~adkarni nie młą.tą. podstaw do wstrzyma· 
spotykanego w historii na- nia budowy, a jej wymówki 
szego budownictwa żółwiego :są co najmniej nlcwla..~clwe. 
tempa robót, braku organi- Wiadomo chyba dyrekcji 
zacji pracy i niedostatecznej PRE, że nie wykorzystane z 
troski o robotnika. budżetu kredyty z końcem 

T, BIEDRZYNSKI 

kore,spondent Inwestorem. t:ej budowy roku wygasają. 
jest Wydział Ośv.riaty, zaś _. __ ..,..,.. ________________ _.. ........... _.„..,. ....... .._ ............. „ ........ „„ ................................................ .... 
wykonawcą - Przedsiębfor­
stwo Rubót Elewacyjnych 
Budownictwa. Miejskiego 
!PRE). 
Przystąpmy do faktów. 
Do obecnej chwili, tj. po 

6 miesiącach pracy, ukoń­
czono dopiero mury parteru. 
Dyrektor PRE Sowi(J.ski oraz 
nacz. inż. Zagalski tłumaczy 
li to z początku ,;obiektyw­
nymi trudnościami", }ak 
brak rO'botników, niedosta­
teczne zaopatrzenie itp. 

Z zaopatrzenlem w maju 
były · rzeczywiście trudności, 
ale że PRE ma mało robot­
ników, to i nie ma się co 
dziwić, jeżeli zaloga budowy 
nie była otoczona należytą 
troską. Robotnicy nie mieli 
cieplej kawy, ubrań i obu­
wia ochronnego. Tego rodza­
ju sytuację uzdrowiło dopie­
ro Prezydium RN i DRN -
Widzew zwołując kilkakrot­
nie zebrania z udziałem 
przedstawicieli dyrekcji PRE 
oraz mieszkańców Sikawy, 
którzy w czynie społecznym 
pomogli przy wykopach. · 

Wszystko już przemawiało 
za tym, że budowa szkoły 
zostanie ukończona w termi­
nie tj. do dnia 30. 11. br. 
Nawet dyrekcja PRE w 
sw:vm piśmie do Prezydium 
DRN Widzew z dnia 3. 6. 55 
nr Do/90/2/55 zawiadomiła, 
że budowę szkoły „będzfe 
można za.kończyć na dzień 
15. Jl. 55 r." 

18 lipca br. dyrekcja PRE 
wstrzymała budowę na cały 
miesiąc, tłumacząc, że spo­
wodował t.o in·west.or, który 
nie złożył do banku umowy 
na budowę szkoły i przez to 
bank nie finansuje wysta­
wionych przez PRE rachun­
ków. Jak wynika natomiast 
z pisma Bank.u I<llwestycyj-

WAŻNE TELEFONY 
I 

Poirot. Ratunkowe 254-44 

CYRK nr 1 (Plac Niepo­
dleizloścll f!. 15.30 i 

19.30 (osta tni dzie1\) 
.,Cyrk kolltików" Straż PO"~rna 8 

Kom. Miei.ska MO 2.53-60 
Mieiski Ośr. Infor. 159-15 GD'!i;NIA (Tuwi.ma nr 2)1 lat 14. wr. !(. 11 .. Za- Duz' ury an lek 

-- Proirram filmów dok. kat/.a,ne niosenki" doz/N, 1' 'l"ł 
.-ośwjat. od lat 12; 17.10 ... Glqs 

IO' MLODA GWARDIA l'lie nrzeznaezenii". rr. Hi. 16.10. (nied'Lielal: 
~11""-&!)"....,'e{ lona 2l .. Rezerwowv 18. 20, d.ozw. od lat 12 Tuwima 19. Wólcu,1-
• t:'..,C11'T . lfl'-ll-<!!Z" !L 14. 16. 18. 20 WOLNOŚC '1~I7;vbvsz~w- ska 37. PiotrkOWSlka 225. 

dozw. oo l<it 7. lXl•r. f!.· skiei;~ l6l „Rio Esc0:n- Zgierska 146. Nowotl•i 
OPE" A (Wieckowskiee:o 10 i. p: l,po .. Ukra1- d!t~o I'(. 12.30. 14.~o. 12. Wojska Polskiego ;;s. 

15)•• 10 St n.a, sn111Wa. . ft. 16. 13 16.30. 18.30. 20 .. ,0. Dabrowski<!!l!.O 24-b 
. ;;.. „ raszny 20, doziw. <Xi lat 7 dozw. od lat 14. D()['. • · 

<twor"; 17.10. e:. 19 OLO JA · k -J . g 10.30:17.10. g. tUO . . 
NOWY l'NiAckow.~k:•-·.~o P N <P1m:r ow:; ta 1G,3o. l8.30. 20.30. dozw. 17.19. (J>Oin1e<lz1alek'.: 

15) f!:. 15 .. Matm•zysm": ~7) .. Sz~rs-zen I!. 1:>.45 od lat 14 Limanowskiego 1. Piotr 
l'UO. nieczvnny .8 .. 20..;l.i dozw orl f;it Wf,ORNlAJlZ (próchn!- kows.ka 25. Lagiewnid<a 

JARACZA (Jaracza 27) l2 .• 11·10· g. 15·45· 18· 1-- 16) L·1· r·u tt 120 Pl"'I'kowska ~07 „ " 20 ];i ""' •. 1 IOltl l ~. • v• ,> • 
g. 14.30 ... Zbo.ic:v . I!. PRŻF.OWIOSNIE (ŻP- 15.30, 17.45. 20. do-r.w. Gdańska 90. Narut<>Wl~ 
19 ,.Takie mr.as!l;'": 17.10 r~mskiego 76; w.j1 od lat 16. nor. g_ 10 i cza 42. Armii Cz.erwo-
g. )9 „Balia.dy 1 roman z.a. kratkam:i" !!. lG. l8. 12: 17.10. I!. 15.30. 17.45 nej 8. Srebrzyńska 67. 
se 20 dozw od lat 12 20 

POWS.ZECHNY (Obr. 1'7.10 g ·1a 20 . WJSJ,A fTt1wima nr 1' AS AI. K-06ciuszki łll 
Shlmgradu 21) g. lii · · · · •. Skad m:v sie 'lill~mv" l>elni stale dyżury nocne 
M " rr Hl ~o 1 MA.TA <Kilit'lskiego t?el 12 14 16 18 20 

::w:óf!,inni": . 17.fo. ..Ta.iemni<'zv wrak" ~~r. g_ 10: 17:10. ·g. 16: DYŻURY SZPITALI 
g_ Ul .• Na.ucz:vciel łań- e:. 15. 17. 19. dozw. od 18. 20 
ców" lat 12. n--. li:. 11; 17.10 ZACHEl'A CWarvń.~ki~- 16.10. (niedziela): 

MJ'._OOJ<:GO WIDZA :-I\i!o g. 17. 19_ . 11:0 26\ „Wróg imblkz- Połoźnic-w - lrinekol.o-
muszki 4a) godz. 19 ROMA f!'>.al1~rev:sk!ee<> n.v nr 1" g. 14. 16. "ta e:iczn:v. O<l godz. 8 do 
„l\forvlno~cl oani J>ul- 84) .;·Dziś w1ecrror na- 20. dozw. od lat :i::: 20: Sznital im. M. Cu­
skie.l": 17.10. nieczvn.ny mv i!:. 16. 18. · 20. 17.10. ir. 16, 18. 20 rioe-Skłodow.skiei. ul. C~1 

MUZYC7'NY <Pi,ptrk.i;.w- tr.zw1~ 1od.
0 

lat 
1
7
8
. Tfor. I!. PIONIER <FrancJi;;zkai'i- rie-Skłooowskiei 15. Od 

ska 243) "· 19.1.1 .. V\1kr · •· • g. · .:ka 31) Swiadt>ctw-0 godz:lnv 20 do 8: Szo1tal 
tBria i ie.i hu7.ar" RF.KORD, <Kzilisz-ewtikie- do.lrzałoścd;' g_ 15. 17 11!1. dr H. Wolf. ul. La~ 
17.10. meczvnnv g<> 2) .• .Jutro hed-ne ·1..a 19 dozw od lat l? rr1ewmcka 34-36. 

ŻY~OWSJCT t~ieckow- nó:i.no" g_ 15. 17. 19. i:>Or. I?. ·11. Pro!lram 
skJ€_'2'0 l~l „„ 19.~0 dozw .. od lat 16. DOr, skl<><lanv .,Leśnv kou- Chirurirl.a.: Szn.ital i.rn . 
.. Une! AkO!ila g. 10 i 12 „Z'lkleta na- cert" dozw. od lat 7: dr Sterhmta. ul. Sterlin-

ESTRADA SATYRYCZ- riecz~a" dozw. <Jd 17.10. g_ 17. 19 lla 1-3 . 
NĄ (Traugutta l} ~i lat 7: 17.10. I?. 17. 19 STUDIO <Bvstrzvcka 7-9) Interna: Szroital rm, 
19.15 „vwall"~ kreounY lson:rsz (Nowe Zlotnol .. Przv1mda. na Marll"n- dr Jonsch'8!ra. ul. Prze-
rostatruE_! dni) .. Pfo'!enka. za irr~ll'.". s.,;tacie". e. 17. 19. dzalniana 75 

..J..'.Ll.O. meczvnnv ir. 15. 17. 19. dozw. od dozw. od lat 12. nor. La.rvn!!ol~lria: Szpital 
„PJNOKIO''. <Kooern.ika lllt 14; 17.10. f!. 18.30 g. 11 „Pod11"L11tek" im. f-:1. ~arlickieeo. ul. 

16) rr. 12 1 17 „Z~kleh· POKó.1 (Kazimierza 6) dozw. od lat 10: 17.10. Kopelnsk1e1m 22 
ka.w.or": 17.1(). nieczvn .. Uniór na snf'Jledai" I?. 17. 19 
nv ir. 15. 17. 19. dozw. od MUZA (Pabianicka 179\ 1'7.10. (D-O'lliedrAia.lekl: 

„ARLEKIN" <Piotrl~ow- lat 14. t>Or. e. 11 i 13 „TJatarnfa morska" I? .Położniczo - ltinek-010-
ska 152l I?. I\) i 17 . Us chvtf'\lsek" d07.W. 16. 18. 20. dom:w. od J->t ir•ezny, Od !!. 8 do 20: 
.,Ja.ś i Mall?'C>Sia' od lat 7: 17.10. rr. 17. 19 14. T}OC. e. 11 .. Królew Szpital im. dl' Jordana . 

'3TVLOWY 'Kili1isk1ee0 na Zabita.". dozw. od uL Przvrodnkza 7-9. Od 
1231 .. Na bP".lm'lne.i ""'; lat 7: 17.10 ... La.tamia g<ldz. 20 do 8. Szpit:il 
Sl>ic" Jt. 16. 18. 20. mO<rSka" ir. 18. 21J. im. dr Mad.urowicza. ul. 
dozw. od lat 12: 17.tO. do.zw. od lat 14 Krzemieniecka 5 
1!. 18. 20 LAr.ZNOSC (.Józefów) . • . l . 

BAŁTYK (Narutowicza SVVlT <Bałucki Rvnekl .• Cena strachu". seria d ChR1r11drirµi.: Sw11t.a s•:._m. 
20) ~S7.erszeń". '!!. „Fort Eureka." ir. IR I l IL rr. 16. 19. do?:W; ~ga >'13ir1era. u· =r-
16.15. 18.30. 20.1~. 18. 20. dozw. od lat H. od lat _18. nor. I!. 11. Interna· Sznital Woi-
d02lW. od lat 12. nor. l!. nor. ir. 11.: 17.JO ... Poe- 17.10. n1ecxvnne k ul' "'--' k. 
10 „Sól ziemi". doz;w. mat o miJości" ir. UL * :ito * i:; owv. . ~•oms iego 
od lat 12. nor. g, 12 20. dozw. od. lat 14 FOTOPLASTIKON 'Pio nr 113 
.. Romeo i Ju~ia." dQZJW. TATRY (Sienkiewicza 401 trkow;;ka 6'1) .. Nowa La.rvnimlotlia: S:ooiwl 
cd lat 12: 1'1.10. tz:. ..Acbtunr:! Ba,ncl\iten!" sociaJisty1min. WarS'Za- im. dr Biegańskief!o. u1. 
16,15. 18.30. 20.45 g. 16. 18. 20. dozw. od wa" Il. 14-2-0 Kniaziewic:z.a 1-3. 

I tak przediszkolaki nie po­
znają się! - twie1dzUi z 
nie pTzynoszącą im chlub'!/ 
stanowczo§cią. 

W ko·ńcu budynek byt go. 
tów. Dzień to uroczysty dla 
calego Ale·ksa.ndTowa i zaio­
gi. Powiadano nawet, że ten 
i ów otrzymał pokaźną pre­
mię. 

Przedszkole szybko za.lud­
nilo się miejscową dziaitwą, 
któTa z zainteresowaniem 
oglądała szczeliny w §cia• 
nach, fa,talnie wykonany ta­
ras, p0<pękane sufity i inne 
niemniej atTakcyjne szczegó 
W circhitektoniczne. 
Największą jednak uciechę 

sprawit ma.Leom pewien cie­
pły sierpniowy dzień, kiedy 
to w czasie obiadu zacząt im 
sypać się na głowy i do tale 
rzy drobny, biaby grad. 
MeteoTy iecoJ- k1·zyczel.i Ta~ 
dofoie młodzi oteksand-ro­
wianie, nie zważając na prze 
rażone i pobladłe wychowaw 
czynie, które jako osoby do. 
rosłe, nie doce-niały w nale­
żytym stopniu tej nowe.i lJJt­
Takcji. Wychowawczyniom, 
jak i całemu personelowi 
przedszkola nie podoba? się 
również fakt niewybudowa­
nia stucbni i konieczno·ść przy 
noszenia wody wiadrami z 
sąsiednich posesji. PTzed­
szkoLaki są jednak z tego za­
dowolone. Nie potrzebują 
przynajmnie3 myć się tttk 
często, jak ich koLedzy uczę­
szczający do podobnych za­
kladów w innych miastach. 

Zrozumienie dla budowni­
czych i przedszkolaków wy­
kazala w pełni komisja, któ­
ra odw·iedziła przedszkole w 
dniu 20 sierpnia. Wpra.wd~te 
jak przystało na to sza.cowne 
dato. dlugo i skTupula,tnie 
oglądała ona ca,ly gmach i 
pilnie notowGJla w wietldch 
notesach swoje spostrzeże­
nia, ale widocznie doszła w 
końcu do wniosku, że wazy. 
stko jest w po-rządku i że n,ic 
nie potl'zeba zmieniać, bo w 
przedszkolu na,dal wszysbko 
jest po staremu.. 

Wg 1ooresp„ J. Koc'f!.aniaka 

Jfl PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
Palacza wysoko kwalifikowanego na kocioł 
wodno-rurowy oraz tokarzy na tokarnie po­
ciągowe zatrudni od zaraz Łódzka Fabryka 
Ma.<Jzyn Jedwabniczych w Łodzi ul. Żerom­
skiego 96, Zgłoszenia przyjmuje dział kad~ w 
godz. od 7.30 do 15.30. 2300-K 

Wykwa.lifikowanych kotoniarzy, szwaczki na 
maszyny po6czosznicze, pala.czy na kotły wy­
sokoprężne, zduna oraz mężczyzn do straży 
pożarnej i przemysłowej zatn.:dnią od zara·t 
Zakłady l'rzemysłu Pończoszniczego im. płk. 
Wacława. Jurczalia w Ło!ł'li. Zgloszerua p::-zy;­
muje dział kad:r ul. Sienkiewicza nr 65 w go­
dzinach od 11 do 14. 2316-K 

GOSPOSIA do m.alil:eń-, _ I 
.stwa leik:.arzv DOt.r2Jebna. KOMISY 
Zltierz-Kucak. blok I~I. 

!!!:...137 od rodiz. 16 PIOTRKOWSKA nr 21 NAPRAWY i KONSERWACJE 

Trzech techników normowania obróbki wiro­
wej za trudnią Łódzkie Zakłady Maszyn Włó­

hta 41-45 kienniczych w Łodzi ul. W. Bekryc 
(d.awn. Niciarniami.). Przy zakladz 
znąjduje się hotel robotniczy. Warun 
mówienia w dziale ka.drr od godz. 8 d 

ie pracy 
ki do o-
o 15. 
energety-"~suko kwalifikowanego inżyniera 

ka, inżyniera budownictwa lądowego 
chników-mechaników, techników 
nych i instalacji sa.nitarnych zatrud 
Pro.iektowania Zakładów Wlókie 
Zgłoszenia przyjmuje dzial ka.dr Łód 

oraz te-
budowla-
ni Biuro 
llllri.czych. 

Ź, ulica 
Sienkiewicza 47. 2310-K 

natych-
ontowo-

Murarzy (na · tynk i mur) przyjmie 
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Rem 
Budowlane Oddział w Konstantynow 
szenia przyjmuje mistrz przy u.I. Sta 

ie. Zglo-
lin grad z-

kiej nr 4 (w podrwórzu). 2303-K 

ą branży 
~ .. rlv 

Głównego księgowego ze znajomości 
metalowej z'atrudn!ą od zaraz :T.at;-t 
twórcze Wyłączników Niskiego Na.pl 
w Łodzi, ul. Przędzalniana 71. Zgłosz 
biste przyjmuje dział kadr w godz 

WY-
ęcia A-2. 
eni.a oso-
inach od 

7 do 14. 2306-K 

ł LEIARSllE I 
TEL. 135-59: suknie ślub 
ne 200-800. na:ntofle 

w damskie 60-1.300. kuno 
nv materiałów kra io­

ELEKTROLECZNICZY wych PKO 260-3.300 
i:;abi:net. diatermia. nau- futra i kuvtki. d.amsltie 

I I 
~tat. kTótkof.alówkn. Ili OGŁOSZENIA DROBNE I kwarc iw. Trawrutta !:i ;~i~~g~śolantoflemt! 

------------------........ -- Dr .Tadwlira ANFORO- PIOTRKOWSKA nr mi 

I NIERUCHOMOŚCI I 
DOMEK i 2 moriri zi,~ ... 
mi w Skierniew·icach -
aor:oodam. Wfadorność 
1Jódź. 22 Lipca 34~~ 
DOMEK iednoro<l,zinnv 
do &vrz,edania V'i<l:~. 
Prz.emvsl:owa 31. !!.od z i-
na 18 6243 G 
PLAC-duży w okolicy 
Lodzi lub woiewództw!e 
kunie. Of er tv składać 
Biuro Oel'o.<>reń. Piotr-
kow.ska 96 nod .. 6153" 
POLOWE domu wraz z 
nlacem sorz.edam. Will-
domość Kaliszewllkieeo 
151-5 (Rzoowskal Ow-
c.za:rek 6212 G 

I 
i 

I SPRZED AZ 

PIANINO .. Seiler" sprzP. 

MASZYNE do haftu WICZ skórne. wenervcz- TEL. 142-20: butv z cho­
.~tan dobrv sprzedam. ne. kobi.ece 1:>---18. Pró- lewami 550-1.500. futra 
.:re_l._21_8:~4 chnika 8 karakuł~ 8.000-11.00() 
DKW Meisterklasse '·a ~ nelisa dama.ka na bara-
b:rloJ.e.t metalowv sor~ Dr Ę\O~N rent1teąi.olog nach 2.600. kurtka sk6-
dam. Tel. 162-65 rrodz. spe_ciahsit.a_. nrz.es~letl~:- rzana na kożu.seku 1.200 
16_ 18 ma. klatkt . n_1ers1ow-ą1. garnitur meski tenis 

żoładka. zd1ec1a. Gdan·· 100 nroc 1 200 2210 

I ska 62 6334 G · · -
-·---~·--- - ZIELONA 9. TEL. 267-27: 

Dl' LASZEWSKI. skórne saf.sofon ~or .. Kohler-
2 POKOJ z kuchnia i wenervczne 14-15. 17- ta 9.500. nO<Wocze<>na 
wvgod.ami w Bydt?os:oczv 19.30. Armii Ludowei 27 nrzystawka marm.etofo-
zamienie na nodobne w ról? Narutow:icza no•1ra ~.qpo. akoro€?!l 

LOKALE 

.od i w· d ś' Łórl' - -- ·-- „Hohnera 80 bat>ow 
{vi~ńr 1.f 0w~ c 204-d.3· RENTGEN. PIT.oeświetb- 6.00Jl. rad.jola .. Telefun­
F.r.rv_dr. ych 6202 '(j. nia klatki niersiowei. żo kem,.' 2.000. radio .. Bał-

'"'· - ----.-' · ladka dr Baran. Piott·- tvk 3.000 2214 
GAllAŻU qkohsa 1!1. kowska 103. m. 12 co- STALINPm-67-TEL 
Nanrtowicz.a -. h-ooc:n: dziennie 6312 G 102-35: arvtmomełr .. Fe-
skJeg~. DOszuku1e. Wia lix" nowv 3.000. kożu-
domosc_tel._172-60 __ {?r KUDREWICZ sne<;1a S7..ek dzieciecv 550. kunon 
POKÓJ z kuchnia w lfata wenervczne. sk~11·- matea:ialu PKO 2.700 ku 
Zdm'l.~kiei Woli. zamw- ne !J-9.30. 3-5. ulic<i pof?- materiału PKO nn 
nie na mieszkanie w U'- 22 Lmca 4 1e.s1onke 2.500. futro me 

r soec1a - koln1erz karakul'.v 7.000 

r RA 
sta chorób kob1ecvch; I<IJ,I~SKIEGO··m;--· 141 p ~ akuszeria. n!eol<>d!l~c TEL. 2:14-68: obuwie me-

I maszy-3 biurowych, I 
dźwigów ręcznych 

i elektrycznych 

KAPITALNE i SREDNIE REMONTY 
I silników elektrycznych I 

i spalinowych wysokoprężnych 

REMONTY SAMOCHODOW 
I oraz wszelkie prace z zakresu kowal-, 

stwa, ślusarstwa, blacharstwa, tokar­
stwa, galwanizacji i wulkanizacji 

wykonuie terminowo i solidnie 

1111111111 

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIESLNICZA BRANŻY 
METALOWEJ i ELEKTRYCZNEJ 

Łódź, ul. Tuwima 6, telefon 256-'17 

Zlecenia protSimy kierować na powyższy 

adres. Wszelkich informacji udzielamy 
również telefonic:mde. 

zy, \\'ykwalifikowanych zdunów, murar 
clel{tryków, zbro,iarzy, pracowników 
ży przemysłowej oraz instruktora fi 
go zat1c;dni natychmiast na terenie 
województwa PrzedsiP.biorstwo Robii 
wych w Łodzi prey ul. Jaracza 95-97 
scowi korzystają z hoteli rohotniczy 
nagrodzenie według UZP w budo 
Zgłoozenia przy3muje dział personaln 

cieśli, 
dam. Żwirki 14, m. 6 o-
elądać godz. 18-20 

dzL Tel. 149-34 0 ROZYCKI lJ skie.. soód niżmowce· .. I 
czwa;ia - szósta. P101'r- skie i damskie 60-1.~'WO POMOC domowa oo- kows.rn 33 !5205 Gl nlaszcz.e zim.owe dziec . ._ _____________________________ _: 

tr b Ul W . tturv ?.?. damskie i meskie 120-
do stra-

n anso we-
Łodzi 1 

t Kolejo-
. Zamie.i-
eh. Wy-

wnictwie. 

dzinach od 7 do 15 .. 
Wykwaliflkow_a_n_c--sz-.w-a-c-zk-i -z-.a-t-r-udni 

y w go-
2307-K 

na tych-
"Martyki miast Spółdzielnia Inwalidów im. St 

Piotrkowska. 73. Zgłoszenia do refe 
sonalnego. Plenvszeństwo mają mw 

ratu pe!'-
alidki. 

er ów Tokarzy, szlifierzy, ślusarzy I frez 
rzędziowych o wysokich kwa.lifikacja 
mie od zaraz Wytwórnia Sprzętu M 
nego Łódź, ul, Kilińskiego 222. 

na-
eh przyj-
ech ani ci-

2311-K --
ka mag'ł-Pracownika na stanuwisko kierowni 

zynów poszukuje Mie.i„ki z„riąd :6 
Mieszkalnych Łódź-Sródm. Wymaga 
mość art. hydrauliczn vch. eJ„ktrotecb 
i innych :naterlalów budnwln.nych. 
odpisami świarkctw skl~ rl„ć: Piotrka 

ndynk•>•.•.· 
na znaj•:>--
n ;c 7.n·pc~ ... 
Ofertv ~ 

WF1_,.., 1 ""· 

~ 

I J)iętro - sekcJa personalna. 2276-K 

PIECE 1 kuchnie szamo-
towe poleca Wfil'.Sztat 
zduński. Warvń.'lkiel(o 56 
(Zgierska) Ptasi!lski. 
MOTOCYKL DKW Saha 
ra 350 sorzędam. Biela11-
ę,1?_ 8 (Widr,ewl ---
DWA motocvkle 750 
cm z wózkami snrzeda-
mv tanio. Sta:n dObl'Y. 
Wólczańska 
siak 

220. Ma ~v-! 
6148 G 

WARSZTATY 
STOLARSKIE 

w cen 

m~e a~'ki. l12-4~~ oo q~'.: F~~CZER Marcelak s~ l.800. kołnierze futrzane ~<><><X><X><><X> 
dzinie _ 16 cial!ąta_ watroba. ka_n:n- mę.skie i damskie 30(}.- --------------------­

- ----- ca zolc10wa. hemoroH1V. 1.200 . .akordeonv. flkrzvo 
POMOC domowa oo- zastrzyki 17-19 Naru- ce. radia i adanter 300-
trzebna. Referencie Jw- towicza 31-14 4.500. ku1J0nv z naczek 
nieczne. Wiadomość .Ja- PKO 1.600-2.900 
racza 5, nracownia rore- PRZYCHODNIA LEICL\-
bek. 6150 G RZY SPECJALISTÓW 
POMoCdomowa <locho PIOTRKOWSKA 159 le­
dzaca DOtrzebna. Wa- czv we wszvstkich spe­
rU!!lkl nracY dobre, Ul cjalnościach . wvkoouie 
SwierczeWllkie.go 25--6 Pl'Z€świet\enla serca. 
front II n. 6234 G oluc. toladka i zebów. 

Czvnna godz. 8--20. "'ro 
wadzi druga orzvchodnie 

MASZYNOPISANIA. st< 
nmrrafll biurowe1. bhr­
rowośc1 ftakże kslev.o­
wośćl Kursv Stowarzv· 
szenia Stenog'I'afów-Ma· 

UNIEWĄżNmNm 

Łódzkie Zakłady Ga.rbarskie tll!'liewam1ają 
zagubione następujące pieczątlti hrakaT~kie: 
1). ŁZG gat. 1 KGT 11-4. 2) LZG gat. 2 KGT 
11-4, 3) ŁZ.G gat. 3 KGT 11-4, 4) ŁZG gat, 
4-KGT 11-4, 5) ŁZG brak KGT 11-4. 

2274-K 

dentvstvczna przy ul. szyn!st.ek. Zgłoszenia -
PRZEDZALNIANEJ 86. kKilfnksk!e8eo 50.kt Pioltr· 111 ZAPISY 1·t1. 
czvnna "'""17.ina 10-18 ows a li. i:'1Jn ?Su· f!.owv: przep1svwame. Il'- ·.:..;;_.,.. _________ .,.. ___________ .;.;.; 

lł 1.111 SPÓLDZIELCZA PRZY- wielanie. stenog-rafow&-
CHODNIA JlEKARZY nie oo.~ieclzeń tel. 2711-lf Wairsztat Szkoleniowo-P1'0dukcyJ·ny Drzewny 
SPECJALISTÓW Lódż. Piotrkowska 3. DOradv. KURS~ Bl.urowości. Ma przy Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w Ło-ie 

sprzedaje s kJ e p zabie!li. zastrzvki. rent- szvn.opisama Stowa_rzv- dzi ul. Łąkowa nr 4 telefOill 289-05- przyjmuje 
iren. Punkty dentvstvc;~- szema Stenografów 1 Ma zapisy na dział bednarski i stolarski. Infwma­
ne GDANSKA 111 PO- szvnistek. Zanlsv orzv1-

fMHD nr 6 511 ~----
przy ul. KILIŃSKIE GO 80, 

f,UDNIOWA 3. Labora- mt!ia sekretariatv szl~ol: cje dla rodziców o warunkach nauki i przyj­
torium Analiz Lekar- WJeluń-Techn. Admuu- mowanie pod.ań do dnia 22 paździemi1ka 1955 
skich Si.en.kiewicza 37 , st~acvino- Gosnodarcze. rolm, - egzaminy dla kandydatów <linia 25 
1€{;zenie r;;idem Naruto- PL Kazimierza 3. Ra- października 1955 1'oku, godz. 9,· Romnoczęcie 
wicza 75b. So6Mzie1ma dorru;ko - Technikum ~„ 

czvnna od 8--2-0 Handlowe, Revmonta 26 nauki dlnia 1 listopada 1955 r. 2315-K 

ŁODZKI EXPRESS lLUSTROWANl:; Dl'. .241 . (662) 7 



Po porażkach S 
.. Niespodziewany 

W zweCJI sukces Piłka ręczna 

gospodarzy 
chcą się zrehabilitować 

publicznością Na trójmeczu w Jenie ~ 
żużlowcy polscy 

przed wła8ną 
AZS remisui.e 
z ligowym 
Włókniarzem Austriaków 

nie wolno 
lekceważyć 

tiffą~~~ę§i:~ NRD przed Polską i Belgią ~"' ~" 
(108 pkt.). Najlepszym zawo- * K usion, Majka, I\rzyszkowiak i Rut zwyciężają u 
per (35 ~t.J, F. Diertl wywal- * Dobra pusta wa lrnbiet 

Z okazji Dnia Studenta od­
był się mecz piłki ręcznej 
między ligowym zespołem 
Włókniarza a AZS przy Poli­
technice Łódzkiej, zakońcrony 
po ładnej grze wynikiem nie 
rozstrzygniętym 11 :11 (6:6). Do stolicy przybyła 14 bm. czył trzecie miejsce (31 pkt.) 

reprezentacja austriackich żu- za doskonalym żużlowcem an-

dni:kiem trójmeczu był Kam- ~~ 

żlowców, którzy dziś w niedzie gielskim - Wrightem (32 pkt.). Po pierwszym dniu międzypaństwowego trójmeczu Drużyna AZS zaprezent.owa-
lę rozegrają IS-biegowe spot- lekkoatletycznego NRD - Polska - Belgia, który jest la się dobrze i do 10 minuty 
kanie międzypaństwowe z Po- Rekord Poł~ki• rozgrywany w Jenie, prowadzi reprezentacja gospoda- prowadziła już 5:0. Później 
lakami. ~ rzy, przed Polską i Belgią. inicjatywę przejął Włókniarz, 

W sklad drużyny wchodzi 7 • ' W konkurencjach męskich Niemcy zdobyli 89 punk- a w drugiej połowie gra się 
zawodlników, z których więk- lUDlOfOW tów, Polacy - 79, a Belgowie 52 punkty. Wśród ko- wyrównała. 
szość startuje w barwach wie- b. "OO biet Niemki mają na swoim koncie 39 punktów, Pol- W zespole 
<leńskiego Motor-Rennclub. Są W tegU fta -., m ki 37, a żeńska reprezentacja Belgii tylko 12 punktów. AZS wyróżnili 
to: mistrz Austrii Josef Kam- się: Jędrzejew-Na mistrzostwach Wars'U!wy w k" z k" per, Fritz Diertl - sklasyfi ko- s I, arzyc I, lekkoatletyce uzyskano kilka bar- A wi"" stała.' rencje J·ak oszczep, skok w da.I, K · A to-wany na III miei·scu na liście ..,- uzma, n dzo dobrV'Ch wyników. W biegu się rzecz, której tyc<Lka czy czc:ściowo kula. ' nowicz · KGl 
najlepszych żużlowców konty- na 400 m Kloze czasem 49,8 pobił się powszechnie' Belgowie, p<na nie!ic:mymi · · 1 

- ... ,,........,,...„ 
nentu, senior zespołu 42-letni . . . . nie spod'Liewa- wyjątkami - słabi. czynski. Bram-
Valentin Unterkoefler, benia- iekord Polski iumorów'. ~ bi~u no, wypadek bę Niespo-d:zia.nką wysokiego ka- Tadeusz Rut ki dla Włók-
minek - 23-letni Erich Sidło, I na 1.00 m rek~rd Polski 1unlorow dący jednak kQn libru jest minimalna, dwupunk- niarza uzyska-
j ego brat Hans Franz wyrnwnal Wozru~k - . 1.°,7. Na sekwentnym na Iowa różnic.a. ja.ka dzieli Polki sens (Belgia) 14,18, 4. Zdanowicz li: Szulc - 5, 
Schenk ' L 200 m prrzez płotki zwyc1ęzył Turek stępstwem licz- od prowadzących po pierws7.,m (Polska) 14,12, 5. Rieger (NRD) Stelmarczyk ~ 
Pospischoil.razK1.reerzoewrwn1.okwyi·~m ekieo~ w czasie 25,9 sek. nych międzyna-1 dniu reprezentantek NRD. Be.!- 13,78._6. Uyttenhroe~ (Belgia) 13,l?. 4, Nowak - 2. . 

~c r<Xl<>wych st.ar- gijki uczą się dopiero, z osl.i!-I "!'oJedynt>k_ dwoch r:-kordz!-, . . 
PY jest prof. Franz Renisch. w M h tów polskkh nieb ~cji obserwując swoje st~ -za.kom':"Z-ony z~'CH)stw~m N~lezy tylko z:i-łować, z: 

Reprezentacja Polski wystą- onac ium lek..lcoo.tletów w d<>świa.dcwne i silne rywalki. Nieme~. w l':kko spalanym S!>-0 druzyna .AZS, . ktora zdob~ła 
pi w niedzielę w składzie: Kup bieżącym se-.m- ku Dziewolsk1 pnekr{)czyl „piet po raz piąty mistrzostwo łódz 
czyński _ Szwendrowski, Krze p J nie. Nasza re- MĘŻCZYZNI: na.stkę". I kiej klasy A nie została wysła 
siński - Kapala oraz Kaiser- o acy Krzyszkowiak ~rewnt.a.cja J.'O-, 100 m: I. Steinbach (NRD) 10,9, Dv.sk: 1. I)upper (NRD) 49 · 5~· I na na rozgrywki o wejście do • Jechała do Je- 2 s h 1 (NRD) 10 9 3 F 'k (P 1_ 2. P1ątkowsk1 (Polska) 47,38, 3 1 .. Połukard, rezerwa Raniszew- d b h • • h · . . · · c u z 1 • • · 01 0 Schoe!zqen (NRD\ 46,75, 4. Rut, 1g1. 
ski, Fijałkowski. na 0 ryc m1eiscac ny m?c.no_ poszczerbiona_ 11;ic-1 ska) - l!,O, 4 .. R. Vercruysse (Bel- (Polska) 46,22. 5. Kinttiger (Belgia) 

żużlowcy Au obecnoscu~ Jednych z_aw~mkow.i g1a) 11.0, 5. Kiszka (Polska) 11,2, 43,63, 6. Dewaav (Belqia) 40,24. "WVCiięS· IWO 
{ W dal5zym ctągu ro7..grywanych chQI'ob~ - . drugich . 1 s~abą 6. J. Vercruy~se (Belgi~) 14,~. Niespo-d„iewa.ny sukces Kup- 1!1f.. Jl Ił 
· strii należą do mistrzostw świata fonną. Jeszcze !nnych. Ci, ktorly Gdy ~brakł<> Schmidta i Ba.- pera. Piatkowski sla.ie się jed-C najlepszych w w Monachium stanęli W<l'.z<>raJ na sta.rcie obie- ra.nowskiego... nnn z filarów naszej reprezen- l\.'r\.St~llV · HołUJ 

'(!, Europi'f. Mó- w podnoszeniu c1ęzarów odbyły ~li sobie walczyć do chwili, 400 m: 1. Mann (NRD) 47,5, t~c.ii! · J 
; wią 0 tym wy- się boje w wadze średniej. Pierw- kiedy będzie jeswze ehoćhv 2· Bromberqer (NRD) 48·2· 3· Mach Mt t· 1 R t (P l ka) 60 14 2 N' JM k • . . . . . ro I d . . . t . ' (Polska) 48,5, 4. Swa low ski (Pol- o . . u o s ' '. . . l · llA1 OQ ~ •• e niki trójmeczu, sze mie1sce 1 tytuł mistrz.a sw:ata P myc ~a ~ae~ na: ~cię~ \\O. ska) 48,7, 5. Mortier (Pelgia) 49,0, klas (Polska) 56.51, 3. N1eb1sch .,,..... ..., '"' 

jaki ostatnio zdobył reprezentant USA George- ~ostanowl~ma 1 ~bietmce me ~i\ 6. Calloens (Belgia) 50,5. (N~D) 54,34, 4. Zieoei:ihardt (NRD) . . I Jednak, .J&k wi.a.domo, dosta- J'ak P!"ZY setce" Drugi du- 48,18, 5. Wuyts (Belgia) 39,57. odbył się w 405 kg. W1cem1strzem został repre- teczną gwarancją sukcesów. I . . · •· . · . Liczyliśmy i„. nie przelic1.Y-
wj.ed~·1·u W t t Z . zk Rad ·eck.i""'o Bog t ł . . . 1·. blet SMetnych N1em<'ow. 1·. . R t . N'kl t ... 

W 9 rundzie rozgrywaneg-o w 
Moskwie o prawo gry z mistrzy­
nią świata Bykową, turnieju sza­
choweqo. reprezentantka Polski -
Holuj odniosła piękny sukces z.wy­
ciężając prowadzącą w turnieju 
mistrzynię Juqoslawii - Łazarevic. 

„. . ren an w1ą u z1 -„ · s '.I'. o. się •. ze. m?sie 1s~y ulec roz 1 500 m: I. Richtzenhain (NRD\ 1smy Się. u i 1 as o JUZ 
trziech seriachspotkań nasi go danowski, uzyskując również 40S kg. WJJa.Jące~ SI~ 1 .z _każdym star- 3:50,8, 2. Lewandowski (Polska) wyS<Jka klasa. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 16 PAŻDZIERNIKA 

1955 r. 
Siatkówka. - Mistrz. żeńs~iej 

klasy A - sala MDK od g<>dz. 
15.30. 

Koszykówka. - Mistrz. męskiej 
klasy A - ul. Zakątna 82, od 
godz. 9. 

Boks. - Mi$trz. kl. A - ul. 
Krzyżowa 5 - godz. li Włók­
niaorz - AZS: hala na Widzewie, 
godz. 11 - II liga Gwardia 
(Łódź) - Brda (Bydg'os7.CZ). 

Tenis stołowy. - I liqa -
!!Odz. IO - ul. Tylna 6 - Start 
(ł.ódź) - Stal (Siemiianowice): 
qo,iz. 10 - ul. Północna 36 -
Sparta (Łódź) Włókniarz 
(Łódź). 

Kolarstwo. - Autostrada war­
szaw.;ka - godz. 10 - wyścig 
uliczn v w obwodzie zamkniętym 
na dyst. 25 km i 50 km. 

Lekkoatletyka. - Boisko Wi­
dzewa, qodz. 9 - Zryw (Łódź) -
Zryw (woj. łódzkie): boisko przy 
Al. Unii, ąodz. 9 - trójmecz: 
Włókniarz (Pabianice) - KS im. 
Stalina - - TKS Włókniarz (Łódź): 
boisko S1lairtv I, qodz . 10 - za· 
wodv kla.;yfikacyjne ZS Sparta 

Piłka notna. - Mistrz. kl. A -
Park Ludowy, godz. 11 - Sparta 
- Budowlani: boisko Widzewa, 
qodz. 15 - Unia - KS im. Mar­
chlewskiE'qo; boisko przy Al. 
Unii, qodz . t \ - Włókniarz -
Gwardia: boisko przy ul. Kiliń­
skieqo 188, qodz. 11 - KS im. 
Stalina - Film Polski: boisko w 
Parku Ludowym, qodz. 15 - Start 
- Wi-Fa-Ma. 
' Marsze Jesienne. - Startują 
studenci wszvslkich uczelni łód7.­
k.ich - organizuiP AZS, godz. 9, 
na ul Warszawskiej. 

Brązowy medal zdobył Szwed Fran tern nab1eraJąCeJ sił reprezenfa- 3:51,8, 3. Ballieux (Belqia) 3:52,2, KOBIETY: 
z.en 372,5 kg. cji NRD. 4. Verheuen (Bel<ria) 3:54,8, 5. Po-

Dziesie,ć punktów p-eW""'I. trzebowski (Polska) 3:56,2, 6. Braun 100 m: 1. Koehler (NRD) 12, t, 
• ~ ...,, h · (NRD) 3 56 8 2. Stubnick fNRD) 12,2, 3. Kus1on 

Niemców nad naszym męskim sc weiq ' ' · (Polska) 12,3, 4. Rid1.ter (Polska) 
Duży sukces odniósł reprezen­

tant Polski Beck zajmując czwarte 
miejsce - 372,5 kg. Drug-i repre­
:rentant Polski Bochenek zajął szó-

zespołem to du:W - tak wielką OT..asy na ogół słabr. Lewan- 12,6, 5. Kro! (Be!qia) 13,I, 6. Ver­
różnicę trudno będzie zniwel<>· dowski rqzegrał bieg nie na helst (Belqia) 13,5. M t Ł d • 
wać, na.wet, jeśli się ma w re- temvo 1 stą.d tylko drugie miej- s~1etny tandem niemiecki - ar a On W O ZI 

s-le miejsce - 365 kg. zerwie ta.kie popisowe kon.lrn- sc~Ó 000 m: I. Krzvszkowiak (Pol· nie pokona.ny. Oia~y mierne. 
---------------------------- skal 30:04,2. 2. Mi·tzschke (NRD) Skok w dal: I. Kusion (Pol,ka) 

30 08 O 3 P l d k (NRD) 30 40 6 5,72, 2. Claus~ner (NRD\ 5,57, 
· : , , · or 1a ni ' • • 3. Koehler (NRD) 5.45, 4 Il wicka 

W ramach rnistt7.06lW lekko­
atletycznych Polski, które od­
będą się w Łodzi w dniach ~. 
24 i 25 bm. roregrany zostanie 
również bieg marat.oński r.a 
dystansie ponad 42 km. 

4. Pionka (PoJsl:a) 30:47.4, 5. Theys (P 20 5 G (8 I · 
(Beloia) 31 :34,0, 6. Pyrhe (Belgia) olska) 5 , • · vseh e gia) 

27 a 4,92, 6. Kirk!'ls (Belgia) 4,69. 
32' • · M.arysia Kusion rnów na na.i-Drug-i siari Krz:v57kowiaka na 

Kuc apetyt IDa 
na nowy rekord świata 

na.jdłu7szym z klasycznych d. - wvżseym podium. 572 i to ~d 
";atr - wynik b:trd7.o d-obry. 

stansów pnyniósł mu piękny Kula: I. Tews (NRD1 14,17. 2 Cia 
suk<'eS. Czas zupełnie pri:y-tw'O- cha„-na f 1~i.a1 1 

Start i meta znajdować bill 
będzie na stadionie przy Al. 
Unii, a trasa biegu skierowa­
na ma być w stronę Rzgowa. 
Obecnie organizatorzy prz.eprv­
wadzają ścisłe wymierzanie 
dystansu. 

bm., mam startować w Szlokhol- ity. Za ambicję :i wynik równ•eż (NRD) 13,13, 4. Rusin (Polska) 
mle na dystansie 10 OOO m. Jeśli nie najgorszy .ok.ła.slti dla Płoo'J- 13,11, 5. Osterlvm:k (Belqia) 11,42, 
warunki atmosferyczne pozwolą, IO! 6. Van Cant (Belqia) 10,91. 
zaa,tak.uję rekord świata. Wydaje 110 m pp!.: 1. De Pauw (Belgia) Niespo-dz;iewa.na kontuz,ia Niem 
mi się, że iednak szczytową lor- 14,9, 2. Buqala (Polska) 15,0, 3. Ko· ki Luettge wysunęła. nasrzą Cia­
mę uzvskam nieco później. to tliński (Polska) 15,1, 4. Schenk chówne na drugie miejsce. Lep-

k~~~e w odc::~~e s%1s~zo~~':op;~~!'. ~~~~~~r~~ht~· rl~~~l ~~~~) 15
'
2

' f;7;f ryd<L ... 
Na mistrzostwach pobiegnę za- Bijemy Niemców w pfotka.ch! Oszczeo: 1. Maika (Polska) 49.ml, 
równo 5 OOO m, jak 10 OOO m. Sukces!!! ży~'IDY w niskich _ 2 Ciachówna (Polska) 44,03. 3 

Łódź w biegu tym reprezen­
lx>wana będzie między innyrrd 
pn.ez byłego mistrza maratc-nu 
Swwczyka. 

- Czy w czasie zi•my będzie bis! M11e1Jer fNRDl 43,79. 4. Raus 
pan startował? 3 OOO m z przeszkodami: 1. Her- fNRDl 37.11. 5 . Mas.set (B~lqial B k k• " 

- Nie jest wykluczone, źe po- man (Belaia) ą,o3,8 , 2. Janke (NRD\ 35,71. 6 De Ceuster (Belqia) 33,80 o sers I spor 
biegnę kilka razy w styczniu w 9:05.6, 3. Goerlt ('.'IRD) 9.13,4, •. Koronna." k{)'Jllkurencj.a P<>-
Poludniowej Afryce. Są to jed- 4. Graj (Polska) 9:14,0. 5 . Zbikow- lek. Komentai-.t:? Spójrzcie na • 
nak jeszcze odległe projekty. ski (Polsb) 9:14,0, 6. Lcenert (Bel- micjsc<i! zaz„gna DY. 
Nadchot\ząca zima będzie dla qial 9:24.6. 
mnie okresem przyqotowań do Na dystansie. na którym w 
Melbourne. Na lgTzyskach zamie- · · •- · k 1· •- ·1 · p 1 rzam również brać udział zarów- swia .... weJ s a 1 •nO U.Je 0 ak 
no w bie!JU na 5 OOO m, jak 1 na przegrywamy 'ie sł.abymi prze-
10 ooo m. ciwnika.mi. Rezerwy mogłyby 

- A co pan sądzi 0 przeoiw- być nieoo lepsze. 
nikach? Skok wzwy-i: I. H!'rssens !B<>l· E

xoressem 
!?o stad i o nach 

Wlodzimierz Kuc po uzyskaniu 
w Bl.llkareszcie wspaniałego wy­
niku na 10 OOO m - 29:59,2 był 
w doskonałym humorze i chętnie 
mówił o projektach na przy­
szłość. 

- Zdaię sobie dokładnie spra- qia) 1,90, 2. Lein (NRD\ 1,90, 3. Fa­
wę, że Chromik i Iharos na dy- brykowski (Pol~ka) 1,90, 4. Lewan­
stansie 5 OOO m poczynią dalsze dowski (Polska\ 1,85. 5. Steinbach 
oostępv i staną się qroźnymi rv- INRDl 1,80. 6. Van der Maeren 
Walami. Również qłęboko wierzę, fBelqial 1.75. 
że Zatopek bynajmniej nie stanął A skoezko'Vie (wzwyż) nad:>! 
u kresu karlerv i jeszcze nie no- w· .,złotym środku" (nie za.ws.,..e 
wiedział ostatnie!Jo słowa. Będzie l pmą.da.nym). 

• W Dubrowniku w meczu pil· 1 
k1 wodnej Jugosławia poko.nala 
Węqry 3:0. 
Ml Szwajcaria B pokonała Lu­
bembur!J 4:0. 
ml Saara uz vskała zwycięstwo 
na.d Fran<:ją B 7:5. I 

Kontrowersja wynikla mię­
dzy sekcją bokserską, a WKKF 
z powodu za.Jiw.enia Unii I.oma 
s-zowskiej do klasy A. była te­
ma tern obrad aktywu pięściar­
skiego. I dobrze się st a:-o, i:i: od 
wola.no się do opinii ogółu. oo 
w podjęte.i dyskusji wszys~kie 
wątpliwości wynikłe na ten te­
m.a.t -stały wyj~śriooe i u­
Zgi!>dniono lini«: ~tęp.1>wania. 

Sekcja. pięściarska wz,b<>ga­
cona o nowe doświadczrnie 
przystąpiła w pełnym skła.dzle 
do dalszej 1>ra.cy.,. 

- Jak wiadomo. w końcu tego 
miesiąca, może w niedzielę, 16 

on nadal wielkim rywalem na Trójskok: I. Kleinert ('IRD) lt98. Ili W Helsinkach Nlkkinen nu­
cił oszczepem 79,64. 
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IO OOO m. 2. Dziewol~k·i (Polska) 14,70, 3. H;ers 

Przez pa1rę chwil widziałem jego postać, 
która wkrótce rozpłynęła się w mroku. Sie­
dzieliśmy milcząc, tylko Kriwo.sizejew wzdy­
chał cię~ko. 

Wreszcie ukazał się Goncz.arow, otworzył 
dr.zwiczJk.i i powiedział cicho do KI'liwosze­
jewa. 

- Ludzie są rozstawieni wokół osiedla. 
WSZY'Stko odbywa się zgodnie z planem. 
Mam do was prośbę: chodźcie z naJlli 1 po­
każcie, gde!ie znajduje się wasz lokator. 

- Dobrre - odq:>owiedzi.ał: Kriwos.zejew. 

na.k nie 1..abrzymując się, maclmął ręką i 
pobiegł do swojej maszyny. Samochód na­
tychmiast z.acrząJ: z.awra-cać i czerwone świa­
tct.ka szybko znikły w ciemno..~-ci. Z.a.raz po 
tern nadescli Goncza·ro·w, KrLwoszejew i je­
den z praco\Vll1ików Drozdowa. 

- Co się stało, Teodorze Gieorgiewiczu? 
- zapytałem. 

- Ptaszek zwiał. Droodow pojechał zam-

pokażcie nam go ty1ko z daleka. Więcej od 
was nie wym.agamy. Do nadejśeia pociągu 
mamy jeszcze 15 mLnut. 
. W ciemnoś<:i po·sl\.Jwal'śmy się wo;zyscy ka 
Jednopiętrowemu budynkowi stacyjnemu. 

- A wy co. chcecie iść z n,ami? - cichu 
zapytał mnie Goncz.aorow. 

- Ch~ wz1ąc udz:ał w zatrzymaniu 
przestępc:y - odpowiedziałem. 

Skręciliśmy w lewo, potem jeszcze ra.z w 
lew'O. Wjechaliśmy w małą ulic2lkę osiedla 
Samochód zwolnił bieg i zatrzymał się. Na 
ulicy nie było ani jednego przechodnia. Tyl­
ko s;oczekanie psów rozJegało się w nocnej 
ciszy. 

Gonczarow wyciagnął rękę pomógł mu 
wysiąść z samochodu. 

W maszynie pozoetał szofer i ja. Odgłosy 
oddalających się kroków ucichły i z,nowu 
zapanował.a cisza. Szofer przełożył rewol­
wer z ty1nej kieszeni spodni do ma·ryn.airki 
i z. uwagą spoglądał w ciemności. Zbud~i­
ły się we mnie dawno zapomniane wraże­
nia frontowe. Nerwy naprężyły się, słuch 
chwytał n.ajmniejmy hałas, przywykłe do 
ciemn-0ści oc:zy zaczęły rozróżniać poszcze­
gól1ne przedmioty. 

knąć Silosę, a ja z porucZ11ik:em Masz.yki­
nem pojadę n.a stację kolejową. Są<lząc z 
gorącej wody w czajniku, wyse.edł krótko 
przed naszym przybyciem. Towarzyszu 
Kriwoszejew, siadajcie koło szofera i po­
kazujcie d~ogę. Pociąg powinien być w 
Loktiewo o godzinie pierws·zej 45. Zdąży­
my. 

Samochód jechał bocz,ną drogą. Wres.ZJCie 
p.rzesW-0 nas tr~ść i podrzucać. Wyjecha­
liśmy n.a asfaltową siz.osę. Przed nami wka­
zaly się światła wielk!ch latarni. Po chwili 
ukazała się stacja_ Zatrzymaliśmy się w 
z.nacZ1I1ej odległości od niej. 

- Nie wolno. Operację przeprowaduiją 
v.i&pólpra<:own:cy milicji i ja nie mam pra­
wa dopusz,czać d-0 tego obcych ooób. Obser· 
wujc:e z dala. 

Major wszedł na peron. K.1..jWQsrzejew i 
milicjant ominęli go i rusrzyli dołem. Przez 
pa'rę chwil patrzyłem z.a nimi. po czym 
ruszyłem za Gonczarowem. BudY'l'Jek sta­
cyj,ny wkrótce ,z,a1krył gci przed moimi oczy­
ma. Pomimo późnej g-0dz:ny, pero.n był do­
brze ośw;etlony i natychmiast zobaczyłen 
Gon-~z.arowa stoją·cego samotnie przy kio­
eku. Pod_ciecHem do niego. Pokiwał z wy· 
rzutem głową. 

GonCT...airow zwrócił się do Kri'WQSZejewa: 

- Jaki tu ;est numer domu? 

- Numer dziesiąty - cicho odpowiedział 
Kriwoszejew. 

- Proszę pozostać na raa:ie w samoch-0-
dzie - powiedział Gonczairow i cicho wyszedł. 

Rozległy się szybkie kroki. Cicho zawo­
łałem przebiegającego Drozdowa. Ten Jed-

- Towarzysz.u Kriwosz.ejew powie-
dział Goncz.arow, wychodząe z maszyny -

- Co słychać? - zapytałem. 
(c.d.n.) 
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